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_ Bronic ojczyzny i p:rzetrwa6, ok jest 
haSło dzisiejsze każdego Niemca. Starzec 
ezy dziecko, mężczyzna czy kobieta, b~ 
gacz zamieszkały w pałacu, lub biedny wy­
:~bnik w ubogiej chacie każdy ma na my­
śh przedewszystkiem przyszłość ojczyznv i 
składa jej w ofierze wszystko, co ma naj­
droższego, byle tylko przetrwać ij doczekać 
zwycięstwa. A zwycięstwo to zbliża się co­
raz bardziej i nastąpi prawdopodobnie już 
w niedlugim czasie. Państwo niemieckie 
wysłało na grunt bojowy swoją młodzież. 
Setki sysięcy mlo<lzieży wstąpiło w szerem 
armii jako ochotnicy, by walczyć za zagr~­
żoną ojczyznę, a ci którzy pozostali w kra­
ju nieśli najrozmaitsze skfadki~ aby ulżvć 
rued6li tym, którzy walczą i aby dopomódz 

_do zwycięstwa. Dowodzi to wielkiej miło­
ści kraju, wysokiej kulturze i eywilizacyi. 

· Z chwilą wybuchu wojny, gdy najbo­
gątsze. mooarstwa Europy ątanęly .. w szere-

- ;gaeh·wrogów Niemiec, a Ameryka równlez 
zajęła przyjazne· wzgledem koalicvi stano­
wisko, otoczone ze wseystkich stron i ska­
?ł:ane na. zagładę państwa centralne mogły 
liczyć tylko na własne sily. Zrozumial to 
naród niemiecki odrazu i już poraz czwar­
ty odniósł wielkie zv;ycięstwo na polu ii­
nansowem. 

Bogate Anglia i Francya prawie, że . 
wyczerpaly już swe bogactwa, albowiem 
pokrywaly nierylko swe własne koszta wo­
jenne, lecz musiały jeszcze dopomagać 
swym sprzymierzeńcom: Rosyi, Włochom, 
Serl;Jii, Czarnogórzu i Belgii. Byliśmy 
świadkami kilkakrotnych niepowodzeń 
Rosyi, gdy zamierzała zaciągnąć pożyC'lkę 
wewnętrzną. Rezultatem niepowodzeń tych 
była „pogoń za rublem" ministra fi­
nansów, Barka, który odwiedził Paryż i 
Londyn i dopiero 'Pod groźbą zawarcia od­
dzielnego pokoju, wyżebral pożyczk~ od 
Anglii. I w miarę przedłużania się wojny, 
coraz trudniej będzie Rosyi o nowy kredyt, 
tembardziej, że i Ameryka dostarcza obec­
nie Rosyi amunicyi tylko za gotówkę, lub 
za poręczeniem Anglil. Te trudności fi­
nansowe koali cyi wskazują na nie popular-· 
ność wojyn wśród ludności, a w Rosyi ta~­
że na nieuświadomienie narodu. który b1-
je się tylko dla tego, że mu kazano się bić. 

W Niemczech inaczej. Już po raz 
~arty zwrócił się rząd do narodu o po­
moc i w niespełna miesiąc zadeklarowano 
10 miliardów 667 milionów marek (nie li­
czac mniejszych sum, które nie zostały jesz­cze obliczone). Ogółem naród niemiecki 
pożyczył już rządowi przeszło 36 mili ar-. 
dów marek i o He by zaszła ku temu po­
trzeba, to jeszcze nie odmówi swej pomocy. 
Jest to wielkie zwycięstwo Niemiec na dro­
dze finansowej, które dowodzi zarazem o 
bogactwie kraju i niewyczerpaniu siły fi­
nansowej ku wielkiemu zmartwieniu i roz­
czarowaniu koalieyt 

Tymczasem w dniu· dzisiejszym~zjecha­
Ji sie do Paryża przedstawicjele wojskowi 

· i dyplomatyczni państw czwórporozumienia 
na. wielką Ra<lę wojenną. Zasiądą więc 
obok siebie przedstawiciele Anglii, Rosyi, 
Francyi, Wloch, Japonii, Portugalii, Belgii, 
Serbii i Czarnogórza i będą radzić nad 
środkami, Idóreby doprowadziły w jnk­
najszybszem tempie do zmia7.dżenia państw 
ce.ntrainych, Turcj·i i Bułgaryi. 

Na Ś\':ieżo zw·olanej radzie wojennej, 
która potrwa· kilka ]ub kilkan~ście dni~ o­
pracowauv wstan:e wspólny plan operacyi~ 

-. Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. a ur dziale mmdlm.11ym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

które mają się rozpocząć jednocze~nie na 
wszystkich terenach walk, oraz zdecydo­
waną zostanie sprawa wysłania na teren 
wojenny wojsk portugalskich. Rozumie się, 
że naradom towarzyszyć będa wspomninte. 
przemowy, śniadania i obiady. a rezultat 
tych narad ujrzymy prawdopo<lobnie w 
końcu kwietnia, lub w ciągu maja. 

Naczelne dowództwa państw central­
nych oczeh'llją wyniku narad z zupeJnym 
spokojem. Ivfają one swój doskonały plan, 
przewidują wszelkie ewentualności i 'los7ę-. 
pują według niego od początku wojny, nie 
urządzając szeroko reklamowanych wnl­
nych narad wojennych z ceremoni~:nemi, 
a fałszywemi mowami. 

Toczace sie obecnie walki na wscho­
dzie i zachodzie, oraz niedawno przerwa_. 
ne walki na terenie włoskim, nie są więc 
tą zapowiedzianą na porę wiosenną wiel­
ką akcyą zaczepną państw czwórporozu­
mięnia. Ponieważ Niemcy wystąpili z sil­
ną ofenzywą przeciwko Verdun, na skutek 
nalegań . Francyi rozpoczęty gwaUowne a­
taki Włochy, a następnie wystąpiła z wielką 
ofenzywą Ros:ya, co absolutnie. nie \i1rpłyrH;,'-

l·o··· na. zmian. ·ę p.:,ł&żenia··na te. renie' r.aeho(t:.. l 
nim. Akcyę obecną należy więr. uważać 
jako wstęp do wielkich operacyj, jakie ro-
zegrają się w najbliższym czasie. . 

Minęla jeszcze jedna doba wypełnio­
na atakami Rosyan, a front niemiecki na 
terenie .wschodnim nie cofnął się nawet :ha 
krok. Okazuje się więc, iż Niemcy. znako­
micie obwarowali swe pozycye ·i zabezpie­
czyli je przed atakami· rosyjskimi w nale­
żyty sposób. Gęste szeregi rosyjskie posu­
wają się naprzód i pokrywają teren stosa­
mi trupów w walce o własną piędź ziemi, 
którą tak lek..lro oddali przeciwnikowi w 
roku ubiegłym. · 

Ostatni komunikat rosyjski, z dnia 24 
marca, nie donosi nic o większem powo­
dzeniu. Wspomina tylko o przekroczeniu 
Dźwiny około Friedrichstad tu przez od­
dział wywiadowczy, który stoczył pomyśl­
niejszą potyczkę z oddziałem niemieckim i 
zdobył jeden karabin maszynowy. Nato­
miast w odcinku Jakobstadtu wykonali 
Niemcy dużemi siłami kontratak pod miej­
scowością Augustynhof. Również wykonali 
Niemcy silne kontrataki pod Dźwińskiem. 
Pomimo, iż kontrataki te powiodło się Ro-

. syanom odeprzeć, okazuje się, że Niemcy 
rozporządzają odpowiednią ilością sil, któ­
re zdolne są nietylko opierać się przewa~ 

. dze rosyjskiej, ale przechodzą ró\-.mieź sa­
me do kontrataków. Pozatem foczyły się 
walki na północnym-zachodzie od jeziora 
W arsung. i na północy od Dźwińska. W za­
kończeniu komunikat rosyjski· głosi, iż od 
początku obecnej ofenzywy Rosyanie wzię­
li do niewoli ogółem około 1500 Niemców 
i zdobyli 18 karabinów maszynowych. W 
stosunku do rozmiarów ofenzywy' prowa­
dzonej przy użyciu ogromnych mas ludz­
kich, jest to sukces bardzo nikty, o którym 
nawet nie warto było wspominać. 

Wczoraj nie powtórzyli Rosyanie ata­
ków swych u oszańcowań mostowych Ja­
kobstadtu, ani na północy od Widzów. 
'fylko na południowym zachodzie i połu­
dniu od Dźwińska wojska rosyjskie atako­
wały kilkakrotnie pozycye niemieckie, lecz 
beż powodzenia. Również pozostały bez 
rezultatu, walki, które toczyły się na półD;o­
cnym - za.chodzie od Postaw, pomiędzy Je­
ziorami Narocz i Wiszniew. Na pozosta­
łych frontach terenu wschodniego trwal 

. po większej części ogień artyleryi. 

l. Angielska flota powietrzna dokonała I 
'vycieczki nad wybrzeże niemieckie.· Z 2-ch 

. okrętów matczystych eskortowanych pnez 

KomWiikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna, donosi 27 marca: 

Wschodni teren walk: 
Ponownie ze ~zczególną silą uderzyli Rosyanie wczo:r8'. na front wojsk będ~ 

cych po~ rozkazami genera~a ieldma:rszalka IJ i n d e n b u r g a. Natarli oni, niesly­
chanem1 dotąd. na wschodzie masami ludzi i amunicyi na linie niemieckie na północ­
nym - zachodzie od J a k o b s t a d t u i ponieśli w stosunku do tego straty nie osi;y 
gając żadnej korzyści. ' 

Po~ Wieli k.i .em. Si o ł em (na polu.dniu od Widz), przednie oddziały na„ 
sze w~ięły w szczęshweJ potyczce z Rosyanami, do niewoli 57 jeńców i OO.obyły dwB 
k:arabmy maszynowe. 

Rozbiły się zupełnie powtórne usiłowania niep:rzyja.ciela, zaatakowania sfano· 
wisk naszych na północnym - zachodzie od Postaw. Po wielokrotnem odparciu sil­
nych ataków, na pohulniu od jeziora N ar o cz, wykonanych przez części° trzech kor­
pusów rosyjskich, przystąpiły pod Mokrzycami do kontrataku pułki zachodnio „ 

pruskie, by odzyskać artyleryjskie stanowiska obserwacyjne, które utracono 20 ma;r. 
ca, ~odczas odgięcia naszego !rontu. Dzielne wojska wywiązały się w zupełności z za.g 
da~m.. Podczas akcyi tej, jakoteż podczas odpierania ataków niep:rzyjacielskich, 
wzięto do niewoli ~1 oficerów, 2140 żołnierzy i zdobyto pewną liczbę karabinów ma· 
szynowych. 

Lotnicy nasi obrzucili bombami dworce kolejowe w D ź w i :6. s k n i W i Ie j ce 
oraz zakłady kolejowe na linii B a r a n o w i c z 0 - · M i ń s k.. ' 

Zachodni teren walk: 

Dziś :rano, przez :rozległy wybuch Anglicy uszkodzili stanovtrisko nasze pod St. 
E ro y (na południu od Ypres), na przestrzeni przeszło 100 metrów i zadali straty 
majdującej się tam kompanii. 

. W okolicy na północnym - wschodzie i wschodzie od V er m el le s, odnieśli~ 
śmy zwycięstwo w walce minerskiej i wzięliśmy jeńców. 

D~l~J na pol~dnin od I a V i.se~ Ie (na północnym d wschodzie od Albert), prze­
szkodz1hsmy ogniem w posnwanm się ku naszym stamrwiskom słabszemu oddzia-
łowi angielskiemu. ' 

W ostatnich dniach Anglicy· ponownie ostrzeliwali miasto Le n s. 
Walki w Argo n ach i w obwodzie Mozy cllwilowo osłabły. 

Bałkański teren walk: 
Poloienie jest niezmienione. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

omunikat austryacki • 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 27 marea: . 

Rosyjski te1"en walk: 
Nic nowego. 

Włoski teren walk: 
wczoraj walczono zaciekle na wielu punktach frontu. u oszańcowań mosto­

wych Go ryc y i wojska nasze zdobyły cale stanowisko nieprzyjaciela przed północ-­
ną ~zęścią wzgórz Pod go r y. Wzięto tutaj d9 niewoli 525 Włochów, a w ich liczbie 
· 13 oficerów. 

W odcinku PI o e ck e n nieprzyjaciel sprowadził posiłki i daremnie trudził sit 
nad odebraniem wydartych mu rowów. Walki przybrały na rozmiarze i trwały 

w ciągu całej nocy. 
·Na froncie ty r o I s ki m toczyły się tylko umiarkowane walki armatnie. Arty· 

lerya nie przyjacielska ostrzeliwała C a l d o n a z z o ·w dolin.ie L u g a :n a. 

Bałkański teren walk: 

Na wschód od I) ur a z z o zna.leziono dwa działa włoskie 2l ·amu:nfoyą. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
· von Bo ei er 

. Feldmars"'alek - porucznik. 



2. 

!skadrę krąiovmików i fkiylę· kontrtorpe­
towców wzniosło się w powietrze 5 angiel­
skich hydroplanów, z których rzucano bom­
by na okolicę północnego Szlezwigu. Wy­
prawa ta skończyła się zestrzeleniem trzech 
l~lawców angielskich przez artylerzystów 
niemieckich. 

We Francyi coraz bardziej obawiają 
się o los Verdun. Sprowadzane są tam pos 
ś:;:iesznie cieżkie działa okrętów angiel­
skfoh, a jednocześnie nadchodzc:i. posiłki 
v.'oJskowe, które stanowią oddziały wyco­
fane z frontu Arras - Albert. Na froncie 
tym miei!'3ce Francuzów z1jęli Anglicy. 

Na rozmaitych frontach terenu zacho­
<lnie~_ro toczyły się, m.Qiej lub więcej, zacię­
te walki. nie doprowadziły jednak do po­
wa~r.niejszego rezultatu. W Argonach i w 
okolicy Mozy walki artyleryi dochodziły 
mie.iscami do ogromnej gwałtowności, co 
na su wa przypuszczenia o przygotowaniach 
do nowych poważnych operacyj. 

Na terenie włoskim nie ·wydarzyło się 
nie znamiennego. Artylerya włoska ostrze­
liwała gwałtownie wyżynę Doberdo, odci­
nek Felia i po-szczególne stanowiska na 
froncie tvrolskim. 

Na 'ivschód od przełęczy Ploecken woj­
ska austryaoko-węgierskie wdarły się w 
stanowisko włoskie, a około l\farter, w do­
linie Lugana odpady większy atak włoski. 

W Aibanii i pod Salonikami panuje pra­
wie zupełny spokój. 

Na terenie tureckim w dalszym ciągu 
tocz<:~ się \Valki we wschodniej części pań­
shva tureckiego. O rezultacie tych walk 
dotvchczas nic nie doniesiono. 

· Na terenie tureckim w ciągu ostatnich 
dni toczyli Rosyanie walki na poludnio­
wym-zachodzje od jeziora Urn1ia. 

Na terenie południowo - wschodniej 
Afr.;:J.d, w dalszym ciągu toczą Anglicy 
gwałtowne walki z broniącemi się dzielnie 
niemieckiemi wojskami kolonialnemi. Nie­
miecka Afryka wschodnia Jest to ostatnia 
kolonia niemiecka, która nie uległa jesz­
cze przewadze angielskiej. Kolonia ta pra­
wdopodobnie zaatakowaną zostanie od po­
łudnia przez wojską . portugalskie, albo­
wiem sąsiaduje tu ze wschodnią Afryką 
portmrnlska. 
•• vl AmeLryce panm.val dotychczas zupeł­
ny spokój. Obecnie zaś i w tej części świa­
ta rozlega się· huk dział i h·zask karabi­
nów. Zatarg Stanów Zjednoczonych z Mek­
sykiem, poza wojną światową, przybrał 
groźne rozmiary i kto wie czy nie dopro­
wadzi do wybuchu wojny pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonemi a Japonią o Meksyk. 

Wtargnięcie bandy meksykańskiej pod 
dov:.rództwem generała Villana na teryto­
rymn Stanów Zjednoczonych uczyniło znów 
kwestyę meksykański! ah."hmlną. Wedle 
dotychczasowych \viadomości wtargnęła 
banda zlożona z 500 do 100{) uzbrojonych 
·partyzantów meksykańskich do miasta Ko­
lumbus i splądrowała je. Amerykańskie 
wojska przepędziły bandytów na tery1o­
ryum meksykańskie. Prezydent Carranza 
,;ryraził depertamentowi państwowemu w 
Waszyngtonie ubolewanie z powodu zajść 
w Kolumbus. Zdaje się jednak, że afera 
nie skończy się na tern, lec-l zatoczy szer­
sze kręgi. 

Od czasu wybudowania kanału Pa­
namskiego Stany Zjednoczone mają silny 
interes w rozprzestrzenieniu się teryto­
ryalnem aż po kanał Panamski. Mogłoby 
się to stać, tylko przez zagarnięcie l\foksy­
kll co wymagałoby prowadzenia wojny. 

Japonia, wielka rywalka Stanów Z.ie­
dnoczonych na Oceanie Spokojnym, stara!a 
się oddawna podburzyć Meksyk przeciw 
Stanom Zjednoczonym. Posiadanie tery­
toryum kana1u Panamskiego dałoby Sta­
nom Z.Jednoczony.m silw! pozycyę Japonii. 
Obydwa p.ańshva wiedzą dobrze, że prę­
dzej czy później będą musiały stoczyć bój 
o panowanie na Oceanie Spokojnym. · 

ti O D Z I .N 'K. P O C S K l 

w P<;Biadaniu Meksyku i terytor~'lllll przr: r okolicy na północnym - zachodzie od fezio­
legaJącego .d~ ka.n~lu . Pa:i-am~kieąo, ~1z _1 ra S<akly. Pomimo gwałtownego ognia ar­
gd~by musrn1y 0~1pierac sl„mnbmowaną Ja- tvler i nieprzyjacielskiej pO\viodło się 
ponsko-amervkanska ofenzywe, na wlas- • y , . . . ,, r .. 
nem terytor~m.- że Mel:syk ]est ?la Unii wojskon: na.szym po~ona: w1ęk.szosc i,~~1 
bardzo niewygodnym sąsiadem, me ulega przeszkod meprzyJamelsloch. Niemcy 112)­

wątpliwości. Zwią.zanie Japonii przez ak~ wali pocisków wybuchowych. 
cyę ": China?h, a moc~rstw euroI!ejski.ch Na północnym _ zachodzie od Postaw 
skutkiem wo.iny stanowi. ~la ~.tanow ZJe- b "" nasze przez dobrze sl~ierowany o-
dnoczonych dogodna snosoonosc dla ohra- aLerye 

1 
• • • • 

chunku z Meksykiem~ Wojna z l\feksy- gień przeszkau.zały mep1~zy3ac1.el:~1 V: p~-
kiem przysporzy riadto amerykańskim do- prawieniu pod osloną bur4'Y smezne1 zm-
stawcom broni ~naczne zyski. szczonych prz0z nasz ogień przeszkód. 

. Z wszystkie~o tego wynik
1
a, ~e ~h~1ch Dalej na południe, aż do biot pińskich, 

W~JpY arnerykansko. -. meksy~.anskie1 J_est t 1 . . tam walka o!lniowa. W poszcze-
dz1s prawdopodobmeJszy, mz za czasow, a a3.:ze 1 . 0 

• • , 

kiedy wojska północno~amerykańskie wy- gólnych odcmkach tamte3szych og1en arty-
lądowaly w Vera Kruz. Ieryi stal się bardzo ożywiony. 

Także i ta o-kolicznośc, że v.rybory na Gałicya: Sytuacya jest niezmieniona. 
prezydenta są blizkie, ~ie pozostanie bez ll'Iorze Czarne: u wybrzeża Anatolij-
wplywu na decyzye Wllsona. Dotychczas . d '„ t ·1 16 
usiłował Wilson uniknąć wojny z Meksy- skieg~ k~ntrtorpe owce naszt:j za op1 y 
Idem i naraził się przez to na ataki tych . okrętow zaglowych. 
stronnictw amerykański.eh, które domaga- Front kaukaski: Pochód nasz trwa da-
ły się energiczniejszej polityki wobec. Me- lej. 
ksyku. Być moie, że tym razem zmieni 
Wilson S\voje· stanowisko. 

W razie wybuchu wojny musiałaby być 
uregulowana sprawa wywozu amunicyi z 
Ameryki. Wobec wielkiej rozległości vry­
brzeży meksykańskich dałoby się trudno 
przeprowadzić ef ektywnę blokadę l\foksy­
ku. Łatwo możnaby wówczas amunicyę 
amerykańską przemycać do Meksyku ~rzez 
Anglię, Francyę lub przez potudmową 
Amerykę. 

Ostatnie depes'.le z Nowego Jorku do­
noszą, że wojna w l\foksyh.'ll już się rozpow 
częla. 'Milicya północno-amerykańska prze­
kroczyła już obszar graniczny i wtargnęła 
w głąb 11.foksyka na 20 kilometrów. 
~~ 

Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Berlin. Urzędowo donoszą 27 marca: 
W dniu 25 marea zrv..na, angielskie siły 

wojenne wykon.n.i:;- atak lotniczy na północną 
część v;ybrzeża północno - fryzyjskiego. Jak 
głosi komunikat wojskowy. z dn. 26 marca, a­
tak ten nie powiódł się .1mpeł:nie. Ofiarą o­
krętów angfolskfoh padły dwa uzbrc~<me pa-
ro'iYee rybackie, znajdujące się w forpocztach. 
NusEe samoloty marynarskie znatalrnwały o-
kręty angielskie i z dobrym wynikiem rzuciły 
ptnvną liczbę pocisków. Jeden z kontrtorpe-
tfowców angielskich zostal silnie uszkodzony. 
Z 'vysłanydn natychmiast naszych. sił morskich 
tylkopojel1yńcze torpetl~wve starły się w .uurny 
z 25 na 26 z uchodz~cym nieprzyj~!:delem. Je­
den z tych torpedowc6w detychczas jes.1.imrn 
;llie powrócił. 

Siei a d.mi:ralieyi marynarki. 

Ifonstantynopol, 26 marca. 
Główna kwatera donosi 26 marca: 
Na froncie Iraku zmiany nie zaszly. 

Na froncie .Kaukaskim odparto w dniu 25 
marca ze stratami dla przeclvrnika n:atarcie 
wywiadowcze piechoty i kawaleryi. Na po­
zostałych odcinkach tego frontu nie podej­
mowano ważniejszej akcyi. 

Nasze baterye nadbrzeżne przepędziły 
ogniem swym kontrtorpedowce nieprzyja­
cielskie, które krążyły pod D~mfonelami. 

Knnmnlkaty f rantnskio. 
Paryż, 27 marca. 

Urzęd6v10 donoszą dn. 25 marca po 
południu: 

W Argonach w ataku v.ykommym na 
jeden z rowów nieprzyjacielskich pod 
Courtcs Chaussees wzięliśmy jeńców i wy­
rządziliśmy nieprzyjacielowi straty. 

Na zachód i na wschód od l'tfozy noc 
uplynęła spokojnie. 

W Woevre trwa walka artyleryjska w 
ckolicy Moulin · ville. 

Paryż, 27 marea. 
, Urzędowo donoszą 25 marca wieczcr 

rem: 
W Belgii ostrzeliwaliśmy nieprzyją.· 

cielskie rowy ctrzeleckie na wschód od 
Boesin.ghe i pod lłetsas. 

W Argonach wrą dośc gwałtowne wal­
ki artyleryjskie w odcinku Four de Paris, 
C-Ourtes Chaussees i Haute Chevanche. -

Na zachód, od Mozy ujawnia się dość 
znaczna działalność artyleryi nieµrzyjaciel­
skiej skierowana na nasze drugie linie, o­
raz we wschodniej stronie okolicy wzgórza 
Pieprzowego i pod .Douaumont. 

Paryż, 27 marca. 
Urzędowo donoszą 26 marca po pot: 
W ciągu nocy na zachodzie od Mozy 

trwało bardzo gwalfo"\vne ostrzeliwanie w 
odcinkach Thfafa.n.cmll't} Esn.es i wzgórza 304, 
oraz działalność piechoty. 

Na wschód od Mozy noc minęła wzglę­
dnie spokojnie. Niejaka działalność arty­
leryi . w Woene. 

W !esie księżym ogniem karabinów 
cd'rzuciliśmy dl'lie wycieczki nieprzyjacie­
la na na3ze rowy pod Croix des Carmes. 

W W c·gczach ostrzell waliśmy kolumny 
aprov"Tizacyjrre pod Wattweiler. 

J?laryż, 27 marca. 
Urzędo\vo donoszą 26 marca "liviecz.: 
V! .A.rgouach tr~.'a wzmocniony ogień 

skierowany na węzłowe punkta komuni­
kacyjne. 

Poza frontem nieprzyjacielskim os-trze­
J.iwaliśmy dojazdy na pólnocy Apremont. 

buch miny w pobliżu szfillca Ilohenzotter• 
nów i ~iargnął do rowu. Został on jednak 
wypędzony za pomocą bomb. 

Dzisiaj ostrzeliwaliśmy rmvy nieprzy. 
jacielskie w pobliżu Rois Blanes i uszko.. 
dziliśmy zaslony na. szerokości 100 yardów, 
Nieprzyjaciel odpowiadał słabo. 

Ożywiona działalność artyleryi. nie­
przyjacielskiej panowała dziś w pobliż-u, 

Berthonyal, Neuye Chapelle, Voormezeele 
Ypres i Wieltje. .Artylerya nasza odp0: 
wiadala. 

Komunikat bBigUskł. 
Le Ilavre, 26 ·marea:. 

Główna kwatera donosi 25 marca: 
Na całym froncie belgijskim toczy się 

ożywiona działalność artyleryi. 

Komunikat włos~. 
Rzym, 26 marea. 

Główna kwatera donosi 25 marca: 
W· ciągu dnia 23 mcrca toczyły ·się w 

okolicy Rovereto, walki artyleryi, po któ­
rych w ciągu nocy nastąpiły ataki nieprzy­
jaciela na stanowiska nasze pod Alt - :&lo­
ri (w dolinie Etsz) i pod Potrich (w dolinie 
Terragnolo). Wszystkie ataki zostały od­
parte. 

Brzydka pogoda trwa w dalszym ciągtl 
na terenie walki. W czo raj by la zmniej.. 
szoną nieco ·działalność artyleryi nad Ison• 
zo. Cokolwiek więcej ożywioną była tyt„ 
ko pod Tolmein, oraz na wzgórzach na pól.;. 
nocnym - zachodzie od Gorycyi. · 

, ·Ofcnzvwa rosyjska. 
Telegram własny !,Godz. Pol."'. 

Berlin, 27 marea. 
Korespondent wojenny „Frankfurter Zei­

tung" pisze~ Rosyanie przy swej ofenzywie 
ponoszą niebywałe straty, chcąc zapewne, za 
pomocą niewyczerpanego materyalu ludzkie. 
go wyrównać usterki w przygotowaniu orga. 
nizacyi. Dla Niemców taktyka podobna jest 
nader dogodną, gdyż przy µiinimalnych strą;. 
tach własnych obrona, którą po mistrzowsq 
prowadzi ·Hindenburg, wyczerpie wresieię_! 
te masy wojsk rosyjskich, które możnabf ;~,~­
równać z rojami szarańczy. Hindenburg 'i 
swą spokojną, chlo<lną rozwagą jest vi · fyfu 
wypadku najodpowiedniejszym strategikiem. 
Potrafi on dowieść, iż liczebność w wojnie 
jest niczem, gdy Kuropatkin staje do walki. • 
prawdziwym wodzem. · 

Col of Enzywy rosyjskini. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Lugano, 27 marca. 
„Berliner Tageblatt" donosi: . Korespon• 

den~ londy.ński gaz.ety „Corriere della Sera"· 
ostrzega Włochów przed zbytniem optymi1r 
mem w stosunku d-o of enzywy rosyjskiej, gdył 
nie jest to w żadnym razie akcya na wielką 
skalę. Zakrawałoby na śmieszność przypisy• 
wać of enzywie rnsyjskiej jakieś poważniejsze 
znaczenie, lub uważać ją za wstęp do ofenzy• 
wy ogólnej na całym froncie. Zdaje się, że o­
fenzy·p;a rosyjska ma na celu jedynie iść ręka 
\v rękę z Francuzami i .zatrudniać możliwie 
największą liczbę wojska i dzia1, ażeby nie 
mogiy być one przesiane na front zaćhodni •. 

HYIJotezy prasy anuiBlskioi. 
Japonia skorzystała z wojny świato­

wej, aby wzmocnić swoją przewagę w Chi­
nach i zorganizowała w Chinach powstanie 
przeci\v Juanszikajowi. Jak słychać wyje- t 
rhnl cddzial okrętów japońskich na wody I· 
pó1nocno-chińslde. Japońskie towarzystwo 
okrętowe "Nippon Yu:sęn Kaisha" v.rstrzy­
maló~ ruch swoich okrętów do Europy, a to 
rzekomo z tego pcwodu, że towarzystwa a­
selm:tucyjne nie chcialy objąć ryzyka, a 
rząd odmówił sub'wencyl. Pretekst ten 'i\"Y­

daje slt;ł na pierwszy rznt oka nieprawdo­
poc!obnym1 .ieżeli się zważy dotkliwy brak 
okrQfÓ'iY w Europie i wysokie opłaty frach­
·~cwe. O wielo prawdopodobniejszym jest 
mny powód wstr2ymani8 ruchu, mianowi­
cie ten, że :rząd japoński potrzebuje o­
krętów 1;;1spomaianego towarzystwa dla 
S\'ioich Vilasnych celów. 

\V szystko to ·wskazuje na daleko ida­
ce- Zil::dr,:·y Japonii, co do Chin a może te~ 

Trze.i lotnicy nieprzyjacielscy, którzy 
przeleciały nad półwyspem Gallipoli um­
knęli natychmiast, gdy ukazał się nasz lata­
wiec wojenny. 

Kmnnniłrn1 rosyjski. 
Petersburg, 26 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 25-go 
marca: 

Front zachodni: W odcinku ir°'ntu 
ryskiego toczą się walki artyleryi i pie­
choty. 

·W odcinku Jakobstadtu w dalszym cia·­
gu wojska nasze odnoszą sukcesy na p~: 
lu dniowym - wschodzie ·od Augustynhofu. 
Po zaciętej walce zdobyły one u.fortyfiko-. 
waną część wsi Epnkn (3 klm. na południo­
wym-wschodzie od Augustynhofu) i od.par~ 
ły tam liczne kontrataki niemieckie. 

Na zachodzie od Mozy trwają gwałto­
wne walki arrnamie między, wsią, a lasem 
Malancourt i pr.ted naszemi stanowiskami 
drugiej linii. 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Haga, ?:'/ marca. 
Na wschód od l\lozy, ,na terenie Woe~ ,~Berliner Tageblatt" pisze: Prasa angiel· 

V)"e od czasu do czasu przerywana działał- ska gubi się w domyslach, jakie znaczeni& 
ność artyleryi. posiadają gwaltowne walki na wschodzie. 

. Artylerya nasza okazywala wielką dzia- „Daily News" twierdzi, iż trudno orzec, ezy 
lalnośc na całym froncie~ zvi1łaszcza w oko- należy je uważać za decydujące, gdyż trzem 

punktom ofenzywy rosyjskiej wedlug zdapi~ 
licy Grimmaucourt, gdzie strzał dany z ba- Petersburga, Niemcy przeciwstawią trzy pun• 
teryi naszej ·wywołał wiele wybuchów i w kty ataków w innych miejscach frontu. · .· :· 
okolicy Harvillłe, gdzie wysadziliśmy waz~ „Daily Telegraph" twier:dzi, iż obecnie 
ną arteryę dowozową. rozpoczęla się już decydująca ofenzywa Ro-

Na zachodzie od Pont a Monssoin strzał syan, 
. W P~tersbmgu energicuiie zaprzeczają 

dany·. z naszego działa rowu ochronnego mmemann~ jakoby rozwój a.kcyi · rosyjskiej 
skierowanego na przykrycia niemieckie I miaJ: stać w jakimk'()lwiek związ.h.ll z bitwą· 
spowodował wybuch w s.łdadzle granatów. pod :Verdun. · 

Dworce kolejowe w· Viehneulles i Hat- I · 
tonchatel ·były ostrzeliwane z· naszych dzial 

j CO r1 l''i·,..„1 •• ,'. r0

• J ' b • . . uO ~.:.'-'-·SJl;.U. z.e apca1a ędz1e po-
lJl~l'ała ruch meksykański jest prmvdopo­
dolmemj tak samo prawdopodobnem jest 
.'..n .;;•i·aI'F 'T?"'h'"' -,,.. r· 1 t · ' „,.., • ;. ,,„ Ll,'"'"" ..... u"'z,,11e s..rorzys a ia z zaan-
gaż•.;wania się .Taponii w Chi'nach.; aby wy­
k1m'OWt~ć swój· efosuuek do Meksyku. 

~1-p· " • i·· Cbt-::1em inaczel wyg <~Uuc będzie woj-
na z Japonią, gdy Stany Zjednoczone będ~l 

Na lewem skrzydle odcinka. Jakob-
stadtu, na południu od Liwenhofn, również 

. rozwinęły się walki. l W odcinku Dźwińska wojska nasze, 

I 
h.'ióre miejscami umocniły zdobyty teren, 
posWlęły się naprzód. 

, Na północy od Widzdw wojska nasze 
l zaatakowały stanowisko nieprzyjaciela w 

dalekonośnych. --- t 
Komunikat anulolskt I . Sztokholm, 27 marca • 

ł .· Były minister Kriwoszein, otrzymltl z roz..· 
Londyn, 26 marca. 1 · kazn ces.arza specyalną misyę na Kaukazii. 

G!ówna h-watera donosi 25 marca: .. z prawem b.ezpośredniego i.uformowania· cesai-
. . . .. rza o pam1JaP.ym w kr···iu tym """"iroJ·u. 

Nieprzyjaciel spowodował :wc-.„mraj wy~ j ~- · ---~ · ~ · 

Mi~ya Kriwoszoina. 
'I'elegram wlas:iJ.y „Godz. Pol .. " • 



Nr. 19 .. -

Z powodu nominacyi ~tnrmora. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 27 marca. 

• Nominacya StUrmera na stanowisko mi­
mstra spraw wewnętrznych w miejsce Chwo­
stowa została ~ardw ozięble przyjęta przez 
całą prasę rosyJską z wyjątkiem dziennilrów 
nąd?wych. Kurs polityki wewnętrznej me· u­
legme prawdopodobnie iadnym zmian.Qm, 

Z Dumy. 
Telegram własny „Godz. Pol." •. 

Sztokholm, 27 marca. 

· Z powodu feryi świątecznych 'posiedzenia 
Dumy zostaną zawieszone od 13 kwietnia do 
ll3 maja. Trudno wyobrazić sobie aby do te~ 
go czasu 2.dolano doprowadzić rozprawy 
budżetowe do jakiegokolwiek wyniku. 

Kanf orcncya paryska. 
Telegram własny „Godz. Pol." 

Paryż, 27 . marca. 

Biuro Wolffa donosi: Prezydent Poincare 
wydal w niedzielę wieczorem bankiet na 
cześć ezłonków rządu wfoskiego. Briand i Sa­
landra wiuieśli toasty, w których wyrazili zu­
pełną jedność poglądów i czynów W!och i ich 
sprzymierzeńców. 

Telegram własny „Godz. Pol.'". 

Berlin, 27 marea. 

„Berliner Tageblatt" donosi: Dzienniki 
angielskie stwierdzają, iż na konferency1 pa­
:ryskiej będą rozważane nietylko sprawy woj­
skowe, lecz także, decyzye, które zapadną, nie 
będą również jedynie ich dotyczyć. Coraz 
wyraźniej czynione są aluzye, iż zostaną na 
niej opracowane warunki, na których czwór­
porozrnienie będzie mogło przystąpić do 
wszcz ~ia rokowań pokojowych. 

8alan(ra i 8onnino wo Francyi. 
Telegram własny „Godz. Pol:'. 

Berlin, 27 marca. 

„Berliner Tageblatt" donosi: Dzienniki 
wloskie cale szpalty wypelniają opisami przy­
jęcia· Salandry i Sonniny. „Corriere della Se- · 
xa" w objawach gościnńości paryskiej dopa­
truje się wdzięc;mości Francuzów za uratowa-

. tifo Fraucyi raz przez zaehowanie neutralno­
ści, a powtóre przez interwencyę. 
· „se.colo" twierdził. iż Eill'opa wyczekiwała 

z wielką obawą przybycia Anglików, ,lecz o­
e7.ekuje również zupełnego oddania się Włoch 
sprawie czwórporo.zumienia. 

Dclegacya cnu:olska w Paryzu. 
Telegram własny ~,Godz. Pol.". 

Paryż, 27 marca. 

Wczoraj wieczorem przY'była do Paryża 
delegacya angielska, mająca wziąć udzial w 
·konferencyi rzą<lów koalicyi, składająca się z 
Asquitha, Greya, Lloyda Georgea i Kitchene­
ra. Na dworcu kolejo_;wym delegacyę powita­
li: admirał Lacaze, Cochin, Thomas i Thierry. 

Francya nie żąda pomocy Włocb. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 27 marca. 

„Tn"buna" donosi, iż wplywowe koła fran-· 
euskie nie pragną ani polączenia wojsk wlo­
skich z franeuskiemi ani też wypowiedzenia 
wojny Niemcom. Włochy posiad::łją swój wła­
sny front, a w V alonie mają aż nadto do czy­
nienia. · 

Pozarv w Ycrdun. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Genewa, 27 marea. 
„Lokalanzeigeru pisze: Dzienniki pary­

skle nie podają żadnych szczególów dotyczą­
~yeh ogromu pożarów, które od 24 godzin sze­
rzą się w granicach miasta Verdun. 

Dwa rozkazy f rancnskio. 
Telegram wfasny ,,Godz. Pol.0

• 

Berlin, 27 marea. 
W walkac'h stocz.onych po obu stronach 

Mozy zdobyto następujące rqzkazy grupy Ba· 
-zelaire: 

Roz.kaz Nr.· 102 z. dnia 1& m~rea glosi: 
.., W różnych składanych mi podaniach o wy­

różnienie ze zdziwieniem czytałem zdania, jak 
np.: „ W obee przeważających sił nieprzyjadel­
sldch" i t p ..•• Niepnyjaciela ·oblicza się dopiero 
wtedy, gdy . ten. I efy na ziemi, nie. oblicza się go 
natomiast w6weza!!!, gdy staje do walki. 

Niezależnie od tego, jak wielką jest -jego 
liczba, nie należy cofać się, lecz należy bić wro­
·~' gdyż trzeba ·chcieć go. pokonać. 

GODZtN~ 

Wszyscy stwierdziliśmy oporność Niemców, 
.rl6rzy, ·nawet otoczeni, trzymają się tam, gdzie 
stanęli i nie rzucają broni aż do ostatniego tchnie-
11~ zadając ·nam przytem poważne straty. _ 

Francuz powinien być jeszcze oporniejszym I 
Jeżeli każdy przejmie się fą myślą, to wówczas 
na polu walki nic nie zawiedzie, chyba tylko ka0 

rabiny maszynowe, których cala obsługa legnie 
od kul nieprzyjaeiehikich. Wówczas tylko każdy 
spełni swój obowiązek. 

pozostałych przy życiu. Jak donoszą, kontrtor­
pedowce zatopily niemiecką łódź podwodną. 
Uratowanych Niemców przeniesiono do Edin­
bourga. Jeden z nich zmarł i został pe-chowa­
ny ze wszelkimi honorami wojskowymi. 

Zatonięcie okrętu francnskicgo. 

skieh. Pooezas przestuehanta Lanm r.em~ 
i.Z na miesiąe przed swym wyjazdem z P&ł 

1 tersburga od pewnej :rosyjskiej osobistośd 
l wojskowej otrzymał pol~enie szpiegowania:; 

li militaryzmu szwedzkiego. Larsen kierował' 
doskonale zorganizowanym korpusem szpie-;1 

gów, którzy wzięli pod obse:rwacyę wszystkie 
i miasta portowe i fortyf.ilmeye wybrzeiów 
j Szweeyi. 
. illl 

·Dano w kwaterze głównej, 16 marea 1916 r. 
.General dowodzący grupą armii 

Telegram wlasny „Godz. Pol"~ 

Budepeszt, 27 marea. ~ 

· podp. de Barz.elaire". . 

Zatem przyznano żolnierzom niemieckim 
wierne pełnienie obowiązków aż d'O ostatnie-
go tr.hnienia. . 

W specyalnej instrukcyi z d. 12 marca ten 
sam generał- daje swym wojskom wskazówld, 
jak należy postępować z bezbronnym prze­
ciwnikiem: 

Grupa de Barzelaire. Sztab generalny, 2 biu-
ro, Nr. 4094. 

Główna kwatera, 12 marea 1916 r. 
lnstrukcya szczegółowa 1 
Z każdym dniem stwierdzamy, iż przypro-­

Vl"adzani jeńcy traktowani są z głupią łagodno­

ścią a nawet z nierozumnymi względami. Trakto­
wanie takie zwiększa jedynie, bezczelność na­
S?,ych nieprzyjaciół. Zabrania się więc stanowczo 
przed przybyciem jeńców do kwatery głównej 
grupy de Bazelaire udzielać im pożywienia, ja„ 
kiegokolwiek n<>.poju (nawet wody), odzieży, na­
krycia głowy, kołdry lub słomy. Nieup,pważnfo­
nym do tego żołnierzom nie wolno poza -iem roz.. 
pytywać jeńców lub zwracać się do nich. 

Jeńcy obowiązani są naszym podoficerom i 
oficerom oddawać conajmniej te same honory, eo 
swym własr.yr:i oiicerom. 

Każde wykrcczenie w tym· względzie musi 
byli. natychrr.iast bezwzględnie ukrócone. 

Konwojujący podofieerowie i żandarmi 811 
osobiście odpowiedzialni za spełnianie tego prze-­
pisu". 

Tak "Wygląda oto rycerskość francuska! 

Włosi o sytu~tYi DOd Verdun. 
Telegram własny "Godz. Pol.'ł. 

Bern, 27 marca. 

Poważne wojskowe pismo fachowe '„Ese­
rcito Italiano" pisze w d. 23 marca: „Wszyscy 
dziwią się, że walka o Verdun, ciągnąca się jut 
od miesiąca, dotychczas nie dała jeszcze żadne­
go wyniku, zapominają jednak, że tak ólbrzyu 
P-lia forteca nawet przy najsilniejszych środ­
kach nie może być zdobyta w ciągu 1-2 mie­
sięcy. Dają się słyszeć opowiadania o bezsku­
tecznej rozrzutności artyleryi i olbrtymich 
stratach, gdyż wyszła już widocz.nie z pamięci 
historya oblężenia Portu-Artuta. Mówią o ata· 
ku na Verdun, o zmianach planu niemieckie­
gio i nie spostrzegają, iż Niemcy zaniechali na­
razie z.amlmięcia Verdun po to jedynie, by u­
czynić wielki wyłom we francuskim froncie. 
Krytycy wojskowi francuscy i inni dziwią się, 
ie twierdza Verdun nie poddała się w ciągu 
miesiąca i mają racyę,. pamiętając o niespo­
dziankach, jakich dostarczały nam twierdze 
belgijskie. Krytyka rzeczowa wykazuje, iż 
Niemcy systematycznie i z wielkiem męstwem, 
oraz doświadczeniem wojennem przystąpili 
do oblęźenia Verdun. Przyznać coprawda na­
leży, iż obrona wstala zorganizowana wspa­
niale. Jeżeli uda się jej zapobiedz zupe!nemu 
zamknięciu t'\\<ierdzy, natenczas Francuzi bę-­

dą mogli poszczycić się tym olbrzymim sukce­
sem. Jeżeli oblężeni zdołają długo utrzymać 
się, to wówczas wojska polowe będą mogly 
przygotować się do nadchodzącej oienzywy. 
Sprzymierzeńcy na innych frontach również 
zdwajają swe wysiłki dla tych samych celów. 
Jako bezstronni krytycy przyznać musimy, iż 
to właśnie Niemcy są stroną atakującą, i że 
pie.i;ścień okalający Verdun 1.acieśniają oni co­
raz bardziej. Czy plan ich zostanie uwieńczo­
ny pomyślnym dla nieb wynikiem, na pyta­
nie to nie można będzie odpowiedzieć jeszcze 
ani za tydzień, ani też za miesiąc. 

Koszty woionno Włoch. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 27 marca. 

„Taegliche Rundschau" donosi: '\Vloskie 
ministeryum finansów stwierdza, iż koszty wo­
jenne \Vlocb w ciągu stycznia i lutego VliY· 
niosły 1505,8 miliona. 

Walka. morska. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pot". 

Londyn, 27 marca. 

Biuro Reutera donosi: Ze szczególów do­
tyczących walki stoczonej na morzu ·pófaoenem 
29 lutego wynika, ii była ona nader gwałto­
wną. Okręt nieprzyjacielski był z.nacznie le­
piej uzbrojony niż „Alcantara„. Okręt angielp 
ski odniósł siJne uszkodzenie, lecz czynił wra· 
ienie, że wyjdzie zwycięsko z walki, dopóki 
nie został ostatecznie ugQdzony prze?. torpe­
do. Oba dwa· parowee ostrzełiwaly się wzaiem 
zapamiętale. Najpier\V · uitonąl „Greif'', a 
wkrótce po nim „Alcantara.". Pośpiesznie· nad· 
plJ.nęly_ kontrtorpedow~ które wyratowały 

Sofij.ska gazeta „Utro" donosi z Aten: 
Transportowiec francuski, który wyjechał z 
wojskiem z Salonik wpadl na minę i zatonął. 
Z załogi uratowano 73 ludzi. 

Zatuuionie parowca anuiolskisgo. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 27 marea. 

„Lloyds" donosi: Został zatopiony paro­
wiec angielski „St. Caeeilia" (4400 ton). Za­
łogę uratowano. 

Anrnryka a łodzie podwodne. 
Telegram wlasny „Godz Pol.0

• 

Haga, 27 marca. 

,,Daily Telegraph" donosi z Nowego Jor­
ku: W piątek rząd amerylrnński opubliku­
je swe stanowisko w sprawie wojny: lodzi 
pod wodnych. · 

llziałalnoić floty niomisckici. 
Telegram własny „Godz. Pol ....... 

Berlin, 27 marca. 

„Lokalnnzeiger" pisze: Caly szereg do­
niesień głosi o akcyi iloty niemieckiej w o­
statnim kilkodniowym okresie. Niemieckie 
lodzie podwodne ponownie odważyły się pod­
płynąć bezpośrednio do samego wylotu portu 
Hawr i w odległości wynoszącej nje więcej niż 
500 metrów od portu, zatopily wiele okrętów. 

Z PorsyL 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Amsterdam, 27 marea. 

„ Vossische Zeitung" pisze: Według d-0-
niesień londyńskich, rząd rosyjski zwrócil się 
do Anglii w sprawie udzielenia mu kredytu 
w wysokości 240 milionów rubli. Połowa kre­
dytu ma być przeznaczona na naprawę dróg 
żelaznych kaukaskich, reszta zaś na zarządze­
nia rosyjskie w Persyi, w której ma być za­
prowadzona administracya rosyjska. Koleje 
żelazne i drogi komunikacyjne łączące Persyę 
północną z zatoką Perską mają być eksploato­
wane przez pewne towarzystwo angielskie. 

z ChiYIY i Buchary. 
Telegram własny "Godz. Pot". 

Sztokholm, 27 marca. 

Celem stlumienia ruchu przeciwrosyjskie­
go w Chiwie i Bucharze, ukazem cesarskim 
proklamowano tam obostrw-n.y stan oblęże-
nia. . . 

Stany ZiBdnoczono a Meksyk. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Nowy York, 27 marca. 

Biuro Wolffa otrzymało depeszę iskrową; 
t której dowiadujemy się, iż na skutek starań 
Perchinga do granicy meksykańskiej będą 
wyslane nowe posiłki. 

Związok państw skandynawskich. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 27 marca. 
„Kolnisehe Zeitung" donosi z Chrystyanii: 

W związlm studentów norweskich Herman 
Harrisvaal miał odczyt o północnym zwią2ku 
obronnym. Odczyt przyjęto z entuzyazmem. 
Harrisvaal wyrazil się, iż półwyspowi skandy0 

nawskiemu grozi niebezpieczeństwo zarówno 
ze wschodu, jak i z zachodu. Neutralny zwią­
zek państw skandynawskich zawsze był usil­
nie zwalczany zarówno przez Anglię, jak i 
Rosyę. Obecnie nadszedl czas, by utworzyć 
związek trzech państw północnych, eo należy 
urzeczywistnić jeszcze podczas wojny. Oczeki­
wanie na ukońe.zenie wojny mogłoby być 
zgubnem zarówno dla politycznej i ekonom 
tnicwej samodzielności jak również niezawi­
słości Skandynawii • 

Af 3ra szuicuowxka. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 27 marca. 
„Berliner Tageblatt".. pisze: Detektywi 

policyjni schwytali szpiega rosyjskiego nam 
zwiskiem Larsen, którego ojciec byl szefem 
depart.amentu jednego z ministeryów rosyjm 

Wiadomo~ci wojenna. 
Rarada ministrów francnsiGb. 

We wtorek odbyła się w pałacu Elfaejskim vt 
Paryżu ważna narada ministrów francuskich poćl 

przewodnictwem prezydenta republiki Poincare. 
Omawiano sytuacyę dyplomatyczną, wojskową 

i morską. General Roques., nowy minister wojny, 
uczestniczy! również w obradach. 

Wojna z Portugalią. 
Donoszą z Rotterdamu: Tutejsze kola ku· 

pieckie bardzo dobrze poinformowane o Por· 
tugalii, nader sceptyoznie zapatrują się na sy· 
tuacyę polityczną. Anglia zawiodla się bardzo, 
licząc na pomoc Portugalii. żołnierze portu„ 
galscy odmawiają pełnienia służby po za gra•. 
nicami kraju w interesie obcego mocarstwa.. 

Rnmnnia a Dniu 
W ostatnich dniach w stosunkach rumuń• 

sko-bulgarsldch nastąpiła pewna zmiana na 
lepsze. Zatrzymanie towarów bu.lgarskich 
przez Rumunię wywolalo w Bulgaryi wielkie; 
niezadowolenie, temba:rdziej, że setki wago-· 
nów stały tam już prawie od roku. Sprawa ta.I 
była nawet omawiana przez Sobranie, przy„1 
czem Radoslawow da} wyraz ogólnemu nieza.. 
dowaleniu. Niedawno dopiero rząd rumuńsld 
zdecyd·owal się ustąpić żądaniom Bulgaryi, °"' 
raz poszedł nawet dalej jeszcze, dążąc do osią.a 
gnięcia wspólnego porozumienia. w pewnyeb 
sprawach gospodareeycli.. -

Ostatnio taluuramy. 
Dar cosarza Wilhelma • 

Telegram wlasny „Godz_"... Pol.". 
Konstantynopol, Z1 marea. 

„Deutsche Tageszeitung11 don<>ęi: Gazeta 
„Tannin" dowiaduje się, iż wkrótce ma tu 
przybyć książę Eitel Fryderyk, ażeby w imie­
niu cesarza niemieeldego wręczyć sułtanowi 
kosztowną szablęJ którą cesarz Wilhelm ofia· 
rowal sułtanowi z. powodu zwycięstwa na Gal„ 
lipo li. · 

Obrady fmmisti uosnodarczoi. 
Telegram w:tasny „Godz. PoL". 

Berlin, 27 marca. 

Biuro Wolffa donosi: Obrady etatowe ko­
misyi gospodarczej rozpoczną się we wtor~ 
28 b. m. o godz. 11 przed poludniem. Pierw.. 
sze miejsce porządku dziennego zajmuje ę. · 
tat ministeryum spraw zagranicznych. · 

Karta mięsna. 
Telegram wlasny "Godz. Pol.". 

Berlin, 27 marca, 

„Berliner Tageblatt" dowiaduje się, ii 
rada związkowa dzisiaj wieczorem obradować 
będzie nad zaprowadzeniem karty mięsnej i 
zapewne projekt uchwali. 

Wymiana inwalidóvt 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 27 marca. 
„Vossische Zeitung" donosi: 7 kwietnia 

rozpocznie się znowu wzajemna wymiana in­
walidów rosyjsko-niemieckich. W pierwszych 
dniach odchodzić będzie jeden pociąg dzien­
nie, od 15 maja wymiana przybierze większe 
rozmiary. Tygodniowo będą wówczas urucho· 
wione cztery pociągi transportowe. 

Dzieci . polskie na f:ygnaniu. 
Telegram własny „Godz. Pol:i 

Sztokholm, 27 marea. 
„Riecz" zamieszcza przejmujące grozą °' 

plsy nieludzkiego obchodzenia się z dziećmi 
polskiemi, które Rosyanie wywieźli z. GalicY.[ 

. do gubernii kijowskiej. . .. _ 
l . 
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D z i'Ś Jana Kapistrana. 
J u t r o Eustazego Op. 

Zebranłe„ 

D z i ś organizacyjne zebranie II ;5tow. właści­
tiel'i' :ułeruchomości. 

J u t r o doroczne zebranie ogólne II Tow. po­
iyo::zko wo-oszczędności o w ego. 

Dnia 28 r. 1653. 

1657. 

1831. 

Rocznice. 

Stefan Czarniecki poraża Szwe­
dów pod Warką. 
Sojusznik Szwedów, Rakoczy, 
wjezdia do Krakowa. 
Umarł M:icbal Hieronim ks. Ra­
dziwill, ostatni wojewoda wileń­
ski. 

Chaos drożyźniany. 

Sama przez się drożyzna nie jest tak przy­
krą i denerwującą, jak. da wolność w normo­
waniu cen przez kupców, ich protekcyjność i 
laska ·przy odstępowaniu produktów, których 
nie mamy za dużo i wogóle objawy zdzier­
stwa i p-0dstępu, który na tle drożyzny coraz 
bardziej się rozwija. , 

Jeden z naszych czytelników zebrał garsć 
spostrzeżeń z dziedziny samowoli i wyzysku 
kupieckiego, a doświadczeniem swojem dzieli 
"lię z nami: 

W chodzę do sklepu - pisze czytelnik -
gdzie w oknie wystawowem leży maslo śmie­
tankowe. Pytam o cenę - dwa ruble funt. 
Proszę dać, ale to z , wystawy. Dają i po za­
pakowaniu żądają już dwa i pół· rubla. Dla­
czego? Bo to „specyalny gatunek". 

W innym sklepie kupuję sardynki, rydze 
i butelkę wina, nawiasowo zaś wspominam o 
S funt. cukru. - „Zasadniczo" nie mamy, 
ale. dla pana dobrodzieja o d s t ą p i m y z 
naszej cukiernicy... po 44 kop. funt.· W tej 
chwili ktoś wchodzi tyL"lro po cukier. Niema. 
Brak ... 

Gdzieindziej chcesz nabyć spirytusu do 
palenia. Niema ani kropli. Zmierzasz ku 
wyjściu i mijasz się w dr~dze z panem, który 
przyszedł po to samo. - „Pl'Dszę mi zapako:. 
wae bntelkę spirytusu"! - „Slużę panu". To 
s.taly klient, przytem dostawca. 

Fakty te dotyczą ut aj a n i a produktów, 
których brak odczuwa ten, kto sobie radzić 
nie umie, albo biedak. Sprytni i zamożni 
maja wszystko. Ale i w samej cenie sprze­
dażr{ej produktów, których nie brak zdarzaią 
sie różnice zastanawiające: 

~ Naprz. funt sera bialego w mleczarni 
przy ul. Piotrkowskiej kosztuje 52 kop., na ul. 
Nawrot 48 kop., n.a Cegielnianej 42, na Dziel­
nej 40 kop., na Mikołajewskiej 38. - Różnica 
.krańcowa o 12 kop. na funcie! 

To samo z masłem śmi.etanikowem. vV 
jednym sklepie 2.50, innym 2.30, w jeszcze in­
nym 2.00, a gdy masz cierpliwość i szczęście, 
kupisz za 1 rb. 90 kop. 

Dla .mięsa ceny różnią się „dzielnicowo". 
Na Nawrot funt wo!owiny 80 kop., na Zielo­
nej 75, na Konstantynowskiej 70. 

Ostatnio ciekawe rzeczy dzieją się z chle­
bem. Możesz sterczeć w ogonku dzień po 
dniu i chleba się nie dokupisz. Gdy się ato­
li ogonek rozejdzie, klnąc, narzekając, pla­
ezac dziewczeta calymi w-0rkami wynoszą .:.. „ ... 1 

chleb, udając się do mieszkań prywatnycn, 
:restauracyj i. t. p., gdzie sprzed'3.ją ten chleb, 
iako „ wiejski" po 23 kop. za funt. 

I t. d., i t. d. 
Wszyscy się żalą na chciwość i drapież­

ność kupców, ale, Bogiem a prawdą, mało się 
robi, aby te ukrócić. Mamy taksę maksymal­
ną, ale jej nie widać w żadnym .sklepi~. W 
vVarszawie polecono, aby kartami, wywieszo­
nemi w oknie zawiadamiano, jaki towar jest, 
kiedy i ile go otrzymano. W Zaglębiu wpro­
wadzono w sklepach książki zażaleń. W 
Piotrkowie zapisuję się kto kiedy i ile cukru 
kup il. 

U nas nic się w tej mierze, albo bardzo 
mało robi. 

O ważności obecnie zawieranych aktów. 
W N-rze 12-ym roku 1916 „Gazety Sądo­

wej", wydawanej już przeszło lat 45 i kiero­
wanej przez najlepsze siły prawnicze w Pol­
sce, zostala poruszona kwestya ważności obec­
nie za wierP.nych aktów, cesyj, oraz różnych 
innych prawnych umów. Redakcya tego po­
ważnego pisma naj-~Yyraźniej wskazuje na to, 
że zgodnie z art. 43 haaskie konfereneyi po­
kojowej, wszelkie akta, tak h...pr.d i sprzedaży 
nieruchomości, testamentów, pożyczek, kauryi 
i innych umów, zachowują pełną swą ważność 
na wet p•zy ewentualnej z.mianie politycznej, 
przyczem umowy te muszą być zavmrte przez 
upelnomvcnionych ze stronz wlatlz okupacyj-

o D z I 

nycb rejentów i sekretarzy hypatecznych. W I 
związku z tern Towarzyst~ra kr.edyt~v.:e ·:r I 
Warszawie tak Ziemskie Jak i MrnJsk1e i 
udzielają pożyczek w listach zastawnych. i 

„Gazeta Sądowa" jest nawet tego zdania~ I 
że obecnie bez obawv i z ważnością na wszel- , 
ki wypadek mogą być zawiązywane akcyjne lt 
towarzystwa. 

Subsydynm dl:i straży ogniowej. 
Nowy budżet przewiduje zapomogę na n­

trzymnnie straży ogniowęj łódzkiej, pozbawio­
nej obecnie źródeł dochodu. Wysokość tej za. 
pomogi usialono na 841000 mar. 

"l\lefafowiee". 
W niedzielę, o godz. 4 po pot, przy udzia­

le 84-ch członków i 60 gości, odbJ·ło się ogólne 
zebranie Stow. „Metalowiec". Zebranie zagail 
p. Jakób Kot~ na przewodniez.ącego powolano 
jednogłośnie p. A. Zakrzewslnego, a na asse­
sorów 'pp.: K. Jasińskiego i K. Chojnackiego, 
sekretarzami byli pp. A. Chmielewski i W. Ja­
śniewicz. 

Na porządku dziennym były: wybory prze­
wodniczącego i prezydyum~ sprawozdanie za 
rok 1915, sprawozdanie komis~ rewizyjnej, 

.. wybór zarządu i wolne wnioski. ' 
Sprawozdanie zarządu potwierdzone przez 

komisyę rewizyjną, jedn-og!ośnie zostało przy-
jęte. . 

Do zarzadu wvbrani zostali 'PP·: Roman 
Izdebski Bolesław" Gicger, Wt Kosiński, An­
drzej Zakrzewski, Józef Skrobiszewski, Jakób 
Kott, Konstanty Chojnacki, na zastępców pp.: 
Adam Chmielowski, Bolesław Fiszer,, Lukasz 
Polaczek; do komisyi rewizyjnej pp.: Piotr 
Zakr.Gewski, Wiktor Jaśniewfoz i Wacław Ala­
szewski; na zastępców pp.: Bolesław Kowalew­
ski i Wacław Dietrich. 

Czysty zysk, osiągnięty. z kooperatywy ~e­
goż Stow., w sumie 320 rb. 98 kop. po~tanowio­
na podzielić w następujący sposób: 

Na kapitał zapasowy odpisać 12.5. rb., na 
kapitalamortyzacyjny 21.37 rb., 6 % na dywiden­
dę od ndz41.lów członkowskich 12.65, rb., 6% 
od wybranych towarów za czas sprawozdaw­
czy 121.96 rb., na cele ogólno - oświatowe do 
uznania Stow. rob. „ś,-Y.iatlo" 20 rb.; na walkę 
z epidemią do uznania rady związków i stowa­
szyszeń robotniczych 20 rb. 

Nowe żyd. Tow. pomocy biednym. 
Nowozorganizowane żyd. Tow. pomocy 

biednym rozpoczęło swą działalność w Łodzi. 
Instytucya ta ma na celu: urządzenie tanich 
pralni, otwarcie kasy pożyczek bezprocento­
wych pod zastaw różnych przedmiotów, zorga­
nizowanie biura pośrEdnictwa pracy, otwarcie 
tanich kuchni, herbaciarni, pielrnrni i koope­
ratywy, oraz urządzenie zakładu dla rekonwa~ 
lescentów i t. d .. Narazie Tow. otwiera kuchnię „ 
wielkanocną, która wydawać będzie 5,000 o­
biadów dziennie. W przyszłym tygodniu otwar­
ta będzie pralnia. Budżet Tow. · określono na 
12,000 rb. 

Wydawanie kart na mace. 
Komitet rozdziału chleba i mąki postano\vił ro­

zesłać do uczastków 175,000 kart chlebowych z 9 
odcinkami na ~n.ce, obliezonemi na 9 dni po 1/2 fun­
ta macy. Wydawanie tych kart odbędzie się w 
dniach 4 - 2 kwietnia. Karty będą ważne od 10 -
23 kwietnia. 

Z „Uzclrowiska". 
W dniu 8 kwietnia kończy się sezon zimowy w 

przytułku „Uzdrowisko". Obecnie znajduje się tam 
25 mężczyzn. Letni sezon rozpocznie się po świę­
tach Wielkanocnych. 

Koncert Felfoyi Kaszowskiej. 
W niedzielę 2 kwietnia odbędzie się w sali 

koncertowej koncert śpiewaczki wszechświatowej 

sławy, pani Felicyi Kaszowskiej, przy współudzia­
le prof. 'fad. Mazurkiewicza. 

Stratowany przez konie. 
Prey ul. Inżynierskiej, na teryłoryu!n rzeźni 1 

miejskiej wlościunin z okolicy, Franciszek Weber­
ski, został stratowa~y przez konie, odno~ząc zl~ma­
nie czterech żeber l rany glo;vy. W. stame groznym 
odwieziono go do szpitala pn.y ul. Podleśnej. 

Ze Zgierza. 
Burmistrz miasta rotmistrz Srubel wyje­

chał na urlop. Tymczasowo obowiązki bur­
mistrza pełni fabrykant i obywatel miejsco~ 
wy p. Hoffman. 

Na środoVt'Ym jarmarku zameldowano w 
czter~d1 wypadkach poznane konie, które w 
swoim czasie zostały skradzione. W okolicach 
zdarzaią się coraz częściej kradzieże ~oni. W 
samym Zgierzu zanoiowano w ostntnrnh cza­
sach tylko jeden iakt tego rodzaju. 

W nocy z soboty na , niedzielę poUcya 
zgierska dokonaia ohl.:iwy w Lućmierzu. Wy­
nikiem bvlo aresztowanie czterech synów go­
spodarzy · miejsco'\~': eh. W mieszkaniu jednea 
ao z nich znaleziono broń. Podejrzani są, oni 
; upraviiauie bandytyzmu. 

Z Sosnowca. ł 
! (Korespondencya •da.sna „Godz. PoI."). 1 

Kursa teelrnicznf:, hnndJowe, humruiistyczne.-R~ li 
wizw szkól. - Rc-zdav.11ictwo odzieży. - Oq:~an1-

~cya Rad miejscov.rych. - Roboty kolejowe. I 
W poprzedniej korespondencyi wsp.on:i- 1, 

nalem już o zorganizowaniu , się :w :r:ow1~ie 
będzińskim Rady opiek-uń-Czej. Obecn_1e ~n:r~ 
Rady zostaio otwRrte w Sospcwcu, I,. miesc1 
się przy ul. Fabrycznej Nr. 11,, .w lokam I-~o 
T-wa pożyczkowa - oszcz\'d1rnsc10wcgo. Dma 
12 b. m. w lofraln Kasy pożyczkovrn - oszczęd­
nościowej o<lbyfo się posiedzenie Stowarzy­
szenia Techników w Sosnowcu, na którem p. 
Leon Rudowski w obszernym referacie mory­
wowal -konieczność zakładania w Zagłębiu 
szkól technicznych w postaci kursów przygo­
towa wczvch z różnych dziedzin techniki, jak: 

·· kursa m~chaniczne; budowlane, górnicze i hu· 
tnicze. 

Do tej pory posiadamy tu tyiko „Kursa 
monterskie". Kola elektrotechnicr..nego, przy 
Stowarzvszeniu Techników, które doskonale 
prosper;ją i mają dużo szans rozwoju. Za­
rzad kursów monterskich, znchęc-0ny powo­
dz~nieim kursów dla elektroteehników, zamie­
rza rozszerzyć program swej działalności i o­
tworzyć p()dobne kursa dla mechaników. Na 
razie ma być otwarty tylko oddział przyg.oto­
wa wczy, na który już są przyjmowane zgło­
szenia. 

Niegawno zostały tu również otwarte 
„Kursa handlowe'', pod kierunkiem p. Za­
jączkowskiego. Cieszą się one ·tak d;iżem 

powodzeniem, że kierownik kursów, zmewo­
lo.ny nieustannem zgłaszaniem się kandyda­
tów z dniem 14 kwietnia otwiera oddzial ró­
wnoległy. · 

Poza tern funkcyonulą tu jeszcze „Kursa 
iudowe" (dawniejszy „Unhversytet Ludo­
wy"), popularyzujące wiedzę wśród rzesz ro­
botniczych, i ,,Kursa humanistyczne", prowa­
dzone przez literata i poetę, p. Leona .Ęygie­
ra, przeznaczone dla inteligeneyi. 

W związku ze sprawami oś.wiatowemi za­
notować należy wizytacyę średnich szkól pol­
skich w Sosnowcu, dokonaną tu w ostatnich 
CZ'asach przez p. r,Hillera, radcę szkolnego, 
delegowanego w tym celu z Warszawy. 

Pan Milller w towarzystwie mie.iscowego 
inspektora szkolnego, p. Scbmilkalli, egzami­
nowal uczniów i uczennice z tych przedmio~ 
tów, które wykładane byly podczas jego wi~ 
zytacyi, p1·zyczem zarówno on, jak i p. Schmi­
kalla zwracali się do uczniów i nauczycieli w 
języku polskim, którym władają płynnie. 

Sekcya rozdawnictwa -0dzieży przy Chrze­
ścijańskiem Towarzystwie Dobroczynności w 
Sosnowcu og1Ósila szezegóiowe sprawozdanie 
ze swej dzia!alnośd za styczeń i luty r. b. 
Ze sprawozdania tego okazuje się, że w pię­
ciu rewirach sekcya rozda!a odzież 716 ro­
dzinom, skladającym. się z 1152 osób. Na 
posiedzeniu członków sekcyi Wzajemnej Po­
mocy przyznano pożyczki 74 rodzinom, sltla­
dającym się z 279 osób, na ogólną sumę 939 
rubli. 

Niedawno zostało tu otwarte rządowe 
biuro ubezpieczeń budynków od ognia. Biuro 
asekuracyjne jest już czynne i załatwia wszel­
kie asekuracye dla ca1ego powiatu. W naj­
bliższym czasie ma być rozpoczęte ściąganie 
podatków asekuracyjnych, zaległych i bie­
żących. Z funduszów tych będą wyplaeane 
wynagrodzenia za budynki spalone podczas 
wojny. 

W ostatniej chwili otrzymuję wiad-omości 
o dalszej organizacyi Rad miejscowych w Za-
· glębiu. W Ząbkowicach prezesem R. M. O. 
obrano p. Józefa· Jaworskiego, zastępcą i se­
kretarzem p. Ludwika Dzięciołowskiego; w 
Siewierzu prezesem został ks. Tomasik, za­
stępcą p. Wiktor Korusiewicz; w Czeladzi 
godność prezesa powierzono ks. proboszczo-
wi Rogóyskiemu, wicepręzesa - p. Józefowi 
Karneyowi; w Koziegłowach. prezesem jest 

Ubiegający się O J)O\\<')'isze posady m\l:;r,;~; ... 
1. Zgodzić się dobrowó!;1!e na pobór wojsko. 

wy (asenłer1mek) do e. i k pullµ kolejowego, 
2. w!adac · językiem niemieckim odpowiednia 

do wymogów ~!uibowyeh, 
3. odbyć czterotygodniową· zadowaJniaiąeą 

próbną służbę przy kolei woJskowej, 
4. złożyć pnepisany pne~ komendę e. i k 

WOJsko,vej kolei egzamin z przepisów ruchu i sy­
gna1ów z postępem zndownlniająeym. 

Ci, którzy przy ko1ei nie siużyli, a ehdeliby . 
ubiegać się o posady kol€'.jo-we, mogą również pod 
wymiPnionymi w punktach 1-4 wal:unlmmi PM· 
dać się dobrowolnie asenterunkov;rj celem weiele­
nia ich do c. i k. pulku kolejowego. 

Rada szkolna postanowila ponadawać nr.zwy 
poszczególnym szkołom elementarnym miejskim. 
Mianowicie postanowiono nazwać: 1) szkolą im. T. 
Kościuszki - szkolę przy ul. Dzierzkowskiej; 2} 
im. Staszica - Górna 9; 3) Konarskiego - Lul:JeI„ 
ska 64 ; 4) im. Kollątaja - Piaski 26; 5) im. Orze­
szkowej (wyznaniową.żydowską) - Rajtszula 6; 6) 
im. Długosza - Rajtszula 14; 7) im. Kochanow„ 
skiego - Lubelskie Górki 13; 8) im. Mickiewie~ 
- Lubelska 30; 9) im. Czackiego - Długa 10; 10) 
im Kraszewskiego - Spacerowa 16 i 20; 11) un 
Reja-ewangelicką Vt'J'znaniową; 12) ; im. Prusa;_ 
Młodzianowska 2. 

Zarząd powszechnych -wykladów umwersY,tee. 
kich w Krakowie projektuje urządzenie w Had0o 
miu wykladów naukowych popularnych. Wykłady . 
mialy<się rozpocząć 25 b. m„ lecz ze względów te­
chnicznych, braku odpowiedniej sali nie będą si~ 
mogiy rozpocząć wcześniej, jak w pierwszej połowie 
kwietnia. 

Z Lublina. 
Organizuje się tu ,„Bank polski". Do f:ymClairi 

sowego ;r.arządu organizacyjnego weszli pp.: adw.i 
przys. Czarnowski, inż •. l'vl Kuliński, W. Moritz, J · 
F. Wodzinowski. 

Z Grodna„ 
Szkoła bfoloruska ma być otwarta w fyeĄ 

dillach w Grodnie, w ubikacyach klasztoru Bocyso- · 
Glebskiego. Zglosil:o się iuż okola OO dzieci. Naukł 
religii będzie udzielał pop prawoslawny. Na razie 
nauczycielkami są dwie panie, które zostaną zastii­
pione uiezadlugo przez nauczycieli z Wilna. Po 
Wielkanocy zamierzone jest otwarcie tutajnie~ · 
kiej szkoly ludowej. 

Ze Lta1owa„ 

wać. 

Przestępc-.rośG wśród 'maloletnich zaeeyna p~ ·~· 
bforać rozmiary zatrwafające. Codziennie notuj• 
dzienniki fakty kradzieży, dokonywanych prta 
maloletnich. W ostatnich dniach palicya aresztow~ 
la kilkunastu chlopców w wieku lat 11 - 15, któoo 
rzy dopuszczali się kradzieży na tlworeu kolejo­
wym. W mieszkaniach ich znaleziono zwoje drutów, 
telegraficznych, klamld, części składowe maszyn 
kolejowych, odłamki mosiądzu, cynk-u i t. p. Na cze­
le bandy stalo kilka starszych osób. 

Rozstrzelano tu ;r,a szpiegostwo 52-letniego w~· . 
jażera, Józefa Figwera . 

p. Br. Juraszyński, zastępcą p. Leonard Kra­
jewski; w Poraju wreszcie prezesem zostal „ 
wójt gminy, p. Maksymilian Rozmyslowicz. ,. 

Dzienniki lwowskie donoszą o wypadku d:wu­
ieństwa, upozorowanym-inwazyą rosyjską: Pio~ 

Trzyna, tercyan szkoły Królowej Jad\\'igi we Lwo­
wie zawarł przed paru miesiącami znajomoś6 z ni~ 
jaką Anną Trypluk i oświadczy! się o rękę mlodej . 
dziewczyny, twierdząc, że jest wdowcem •. W trzy 
tygodnie później odbył się w kościele OO. Bernar­
dynów ślub. Tymczasem jednak wpłynęła do poli­
cyi skm·ga żyjącej pierwszej żony Trzyny, który 
żyt z nią, od dluższego czasu w niezgodzie. Wobec 
tego· dwużeńca aresztowano i odbyla się konfronta­
cya wszystkich trojga. Trzyna tlumaczyl się, że.sl~ 
szal, iż jego pierwsza żona umarła w czasie inwa-­
zyi,' dlatego ożeajl się powtórnie. Obie żony Trzyny 
odeszly do domu, jego zaś zatrZymano w areszcia 

Na kolejach tutejszych rozpoczęły się w 
miesiącu bieżącym roboty w większym zakre­
sie, zatrudniając9 sporą ilość robotników. 

Autochton. 

Jak się dowiaduje „Dziennik Polski", biskup 
kielecki ks. Łosinski niebezpiecznie 'zaniemógł. 

Z Radomia„ 

.Komenda c. i k. wojskowej kolei w Radomiu 
oglnsza: 

W obrębie c. :i k. wojskowej kolei na obsza­
ne oJqzpo'wanym Królestwa Pohikiego mogą być 
przlijęei byli funkcyonaryusze kolejowi, w Króle­
stwie . Polskiem stale zamieszkali, w charakterze 
ma~1.yuistów, pi:.Jaczy, techników budo'Wlanych i 
rysowrdKów, strażników kolejowych, dozorców, -
sił ptimncnicz.ych w dżiale komercyalnym, telegra­
fistów,. lampistów, robotników magazynowych i 
stacyjnych, przesuwaczy wozów, zwrotniczych. kon­
dukli:irów i · rohotników warsztatowych (-p;rofesyor1i­
stów w ogrzewalniach (Ileizh.auser) - a to pod 
l't<t$iępująeymi warl.Ulkami: 

Z Krakowa. 
Tutejszy~ ąąd karny rozpatrywał sprawę 15-l'* · 

niego zabójcy, Franciszka Wrony, który w sptzec~ 
ce chwycil kół od brony i zabil nim starszego o ro! 
od siebie towarzysza. Wronę skazano na 6 tygodni 
aresztu. 

Drohobvcz. 

Nadchodząca cieplejsza pora roki.i umotUwł 
podjęcie ruchu budowlanego. Wyczekują jej z upra.. 
gnieniem wszyscy. Pierwszą zapowiedzią owego ru­
chu budowlanego jest usuwanie rumowisk w Ryn­
ku po domach, spalonych i zniszczonych przez Ro­
syan. Zaprowiantowanie miasta bardzo dobre. W 
mieście można dostać kukiełek z białej, ladriej m~ 
ki. Mięsa jest dosyć, i to po cenie niezbyt wygóro· 
wanej. Za sto kilo ziemniaków :płaci się 8 kor.Do· 
20 marca też wyjątkowo poZ\volono na wypiek chle-

. ba z 50°/0 mąki białej. · 
Zlokalizowano ospę i dwa \Yypadki tyfusu pla--

mistego. · 

Sklepy w mieście stoją pustkami. W Rynku tyl 
ko gdzieniegdzie sklep otwarty. . 
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:Xronika warszawska. 
I wszystkie zapasy mydla. . ·Spekulanci ei, •ko­

.· rzystając ż .tej sposobności, raz po raz podno­
sili. cenę i obecnie mydło zdrożalo już o. 1200 

I procent. Liczni właściciele mydlarń chrze­
. ścijanie, nie chcąc stać się biernem narzędziem 
i wyzysku publiczności, zwrócili się za pośred­

nictwem chrześcijańskiego cecl,lu mydlarzy 

T_eatr Wielki. Dziś „Hugonoci" Meyerbeera. 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutxo „Judasz z Ka­

_riothu" R. Rostworowskiego. 

pism francusldeh. Prasa ta od początku woj­
ny stanęła ca!ą duszą po stronie czwórsojuszu 
i nie wolną jest - mimo gruntu neutralnego1 

na którym dziala - od. wybuchów namiętno· . 
ści przeciw państwom centralnym. Niema w 
niej może tylko tej bezkrytyczn~j, ślepei i lek-' 
lrnmyślnej wiary w świetne Z\.vycięstwo czwór­
porozumienia. 

„_."_-;_!,_-{ .. "' 
,_- ___ -"<-·_-.-; 

,. ,- {-1. 

Przyjazd dr. Leo. 
, . · W tych dniach przybyć ma do Wa:rszawv 
~r •. ljeo~ pr~z!dent Krakowa i jednocześni;, 
,:wybitny dZUllacz polityczny. Dr. Leo przy-
i>ywa, d? Warszawy jako ezlouek austryackie­
go. komitetu pomocy dla Polski.. 

:''S.~::_· . Korespondencya miejska z .sądami. . 
· ' 2· ·.. , --~ są~ów pokoju, interesam~i nądsylają 

do Komitetu obywatelskiego z. prośbą o ·wy-· 
znaczenie przymusowej taksy na mydlo. My­
dlarze chrześcijanie obznajmieni doltladnie z 

·tajnikami speknlacyi zaofiarowali Komitetowi 
obywatelskiemu czynną pomoc w· zwalczaniu 
bezczelnego ·wyzysku pubiiczności przez han­
dlarzy myd!em. Nie wątpimy, że Komitet o­
bywatelski· w naleiyty sposób wyzy$ka tę o­
bywatelską gotowość cechu mydlarzy dla u­
krócenia niesłychanej wprost spekulacyi my-1 
dlem. 

Walka z epidemią. I 
· < 1 :ia .pos::edmctwem. poczty apelacye, opQzycye i 

., ró~ne,i:ii;e po~a:iia, ~ie oplacająe· z góry na„ 
le~osc1 v-kop1e3koweJ za doręczenie listu.' 

. , , . _. Zwraca;ny _uwagę osób interesowanych, że 
·' sąd! m~ tu~zczają listonosz,ąm · opłat tego ro-
· .. ' dza1u;. nalezy więc~ adresując list do sądt4 z 

g?ry u1s.zczać ?Platę za doręczenie, inaczej pa­
..• pie~ 111e bęa.ą przyjęte przez są.d, . co znów 
.. ·. n,ioze . spowodować niepożądane dla intereso-. 

St=kcya zdrowotności publicznej zv:.rrócila 
uwagę na to, iż rozsadnikiem wzmagającej · 
się epidemii tyfosu są wszelki.ego rodzaju 
·przytułki i zaleciła urządzenie w nich kąpieli 

· i" umywalni. 

wanych następstwa: · · 
. . 

Memoryal pracowników miejskich. 
Pracownicy miejscy - jak t-0 donosili­
- wy~tą~ili do za.rządu miasta z petyeyą 

przyznanie im .. dodatków drożyinianych. 0-
_p:rócz starań . o to P,etyeya wskazuje na nie­
llormalne przyznawanie etatów, według któ~ 
ryeh. pracownicy podręczni otrzymują nieraz 

·.· :wyż.Sze wynagrodz~nfo niż ich bezpośredni 
zwierzehniey, Takie anomalie-· spotyka się 
między innemi •w sekcyi budownictwa. Nad­
to memoryal: zwraca uw,agę ria to, że praco­
wnicy ,ostatnio przyjęci uposażani bywają le­
piej niż dawniejpracujący, co wywołuje wśród 
ogółu niepożądany ferment. 

i 

"; Spekulaeya mydłem. 

Na in.stytucye spoleezne. 
Wyznaczona przez zar:i;ąd miasta suma na 

utrzymanie instytucyj Komitetu obywatelskie­
g.o . i stowarzyszeń spoleczn:·ch w miesiącu 
marcu wynosi bez zapomóg wypłaconych re- · 
zerwistkom · J,..134~813 rubli. 

Jeszcze spekulacya :mięsem. 
Pomimo zwiększonego· dowozu bydła i po­

mimo postu, który zmniejsza popyt na mięso,· 
brak jego w handlu cletaliC'w.ym staje się co­
raz widoozniejszym. Okoliczność tę jednak 
przypisać należy . całkov.ricie ·.·nieukróconej je­
szcze ostatecznie spekulacyi rzeźników, któ­
rzy ustępują większe partye mięsa osobom 
nie mającym do tego prawa dla dalszej spe­
kulacyi. 

żydzi a komisye szammkowe. 
Jak donoszą pisma żargonowe, żydzi nie 

1,a.dow-0lili się odpowiedzią Głównej Rady· O: 
piękuńczej, że do komisyi . szacunkowy(h 
przyjmowane są osoby bez. rótnicy wyznania. 
G:p.1ina żydowska w Warszawie zwróciła się I 
p.Onownie w memoryalem, w którym żąda, a- ·. 
by do komisyj szacunkowych przy ocenie st!'at I 
wojennych w miasteczkach przyjmowani byli 
konieeznie żydzi. Na memoryal ten nadeszla l 
:również odpowiedź odmowna. ! 

Kradziet. 

Najjaskrawszym dowodem rozpasania spe­
lrula:eyi jest historya wzrostu cen mydla. W 
Warszawie znajdowało się tyle fabryk mydła, 
że produkcya ieh pokrywała w c~lości m1ej­
seowe . ;Potrzeby 1 ·sporo jeszcze pozosfawalo 
na _wywóz. Od pięciu miesięcy ustala fabry- . 
1raeya mydla, gdyż fabryki wyrobiły wszyst­
kie zapasy, co zresztą nie kosztowało ich wie­
le drożej jak w normalny-eh czasach. Po przer­
waniu fabrykacyi,_ było w Warszawie tyle my­
dla, te jak zapewniają dobrze zwykle poinfor­
mowane ·w. tych sprawach gazety . żargono:we, 
mydlateg.o mogla starczyć dla Warszawy na 
rok, ~W~~ątkie _.zapasy mydl.a zostąły wykU­
ipion~· ąd fabrykant\'}w w. przeeiągu krótkiego 
-czasu. ... · ·Najpoważniejsi· skladnky my<lła mu­
sieli ~racać się z zakupa:mi do różnych· po­
średników, którey skupili w swoic'.b rękaeh 

Niewykryci zloezyń.cy dostali się pnez wybitą 
. szybę ·do wnętrza sklaqu pończoch i trykotaży pod 

l 
1

1
. firm·a·v.·Lourz .. e· ·przy ulicy Rymarskiej 3 i zabrawsz~ 
. towĄrU za 7,500 rb. i 40 rb. gotówką, umknęli. 

Czterdzieści uodzin w ounin. 
Piątek. 

O godz .. 3-ej minut 10 budzę się. Ogień 
karabmowy ·trwa w dalszym ciągu. · I dotąd 
nikt z rias nie wie, oo tąm się na przodzie 
dzieje. W dobrej ~chwili się zbudzilem1 gdyż 
wlaśnie nadchodZą i meldują: „Kompanie bio~ 
1·ą jedzenie plutonami, w pełn.em uzbrojeniu". 
Nasz dzielny kucharz . zajeżdża .z kuchniami~ 
Co go to obchodzi, że kule w prawo i lewo . 
biją. o drzewa, on' jest przecie zawsze. z nami 
- jeśli na to otrzyma pozwole:hie z komendy 
batalionu. 

Mójplufon rozpoezyua śniadanie. Jeden 
drugiemu odpina menażkę z tornistra; pchają 
się trumnie do kuchni, z. której rozdają im 
czarną. kawę~ Jak się cisną do ·niej, jak ich 
twar-z·= się cieszą na widok gorącego napoju! 
Pode. z i moją menażkę i piję z za-chwytem 1 

czarny likwor. · . ·· I 
Teraz tylko prędko menażki zapiąć. Mój 

pluton już gotów; zaczyna drugi i trzeci. Ale 
ten ostatni ma dzisiaj ;,pecha" •. W tej chwil.i 
bowiem· zjawia się ten nieszczęsny · ofieer or­
dynaµso.wy z rozkazem: „Druga kompania! 
Zbiórkal K!usem ·do stanowiska Brygadyt" 
Nasz komendant kompanii przeciera długo o­
czy ze·snu - widać marzył słodko - aż teraz 

. -znów ·• igziemy . w odmęt. 
· Mój plutoo iuż. gotów, więc nie dbając o 

resztęj pędzę na czele moich 50 strzelców. 
· Słyszę; że ktoś. stara się mnie dopędzić; już 
.·umie nawet minąL· Tą podporucznik W. Ten 
ma zawsze dlugie. nogi,. gdy idziemy naprzód! 

„,Chłopcy! Naprzódt · JesZ1Cze 200 kroków 
'i znajdujemy się w. obliczu podpulkownika. 
Ifolo. niego stoi brygadyer. Za. nim óficer or­
dynansowY - ten jui na koniu. Hm;arzy d-0-
dą.gają nerw<lWO poprzęgi i . dosfadają koni. 
Wszystk-0 idzie tempem galopu. Podpułko­
\\•nik rozkrzyżowuje ręce i staje mlędzy nami; 
na prawo podporucznik W. _,;,,,;. ja na lewo. 

Biegniemy: naprzód, a.że, tchu-brak Sta­
dowódzca sapie z wściekł-Ością. Teraz 

,„·r:1rn1„„·n rozumiem ·w się stało.- Moskale prze„ 
front! Biegniemy na lewo .;._., tuż :z.a 

mój plu.to.n, tr-Ochę dalej inne„ 

Podpułkownik kri;yknąl: „Tyralierą w le­
wo! Marsz"! Nie słyszę już nic więcej, ho cza­
su na to niema. Daje mak ręką. Strzelcy, 
jeszc:Ze nigdy tak gładko nie ćwiczyli. Kom­
pania w sekundę rozciągnęła się w równą li­
nię, i teraz znów galopem naprzód. Prowa­
dzę prawe skrzydło, podpułkownik skręcil w 
lewo, podp-0r. W. w środku. Jeździec meldun* 
kowy dogania mnie i krzyezy: „Szukać polą­
cenia w prawo z pułkiem piechoty Nr .•... "! 

Później będę szukal polączeń, bo teraz 
tylko naprzód marsz! 

Nie wielkie wzniesienie przed nami, bez 
tchu pniemy się na nie; strzelcy, jak jeden 
mąż, za mną. Podpułkownik wola zdaleka: 
„Zająć pozycyę ! Moskale przed nami" l Niech 
ich licho bierze; idę jeszcze wyżei. Gwizdnęlo 
hurmem coś nad nami. Jakby grad padal i 
glosy jaldeś s!ycha6 już wyraźnie; wszak to 
m!ócą karabinki. maszynowe. Wreszcie je­
steśmy na szczycie wzgórka i wi~ok się odsła­
nia. Idą :Moskale -- ale nie tyr8:lierką, w gę­
stej masie, jeden obok drugiego. 

No, w takiej chwili nie daje się pardonu! 
Rzucam się na ·ziemię i z cale go gardła krzy­
czę: „Ogrda! Salwa! Ognia!" Wściek!y ogień 
otwierają moi [',irzelcy, w ich środek, w masę, 
na pięćdziesiąt kroków. Moskale walą się 
pokotem, jakby kto ścią! ich kosą. 

Kolo mnie pada ·włnierz, chwytam za je­
g0 karabin i strzelam również. Wrzask bólu 
i trwogi zrywa się wśród Rosyan; jeszcze 
chwilę się wahają, a potem w tyl zwrot i u-

. ciekają w popłochu. Czekaliśmy tylk-0 na to. 
,;B:urra" głośne rozbnmiewa, bagnety na l~ 
i w pogoń! Z góry na dól, kolo leśniczówki, 
po przeż rannych i zabitych, przez ploty i po­
kosy siana - pniemy się już na drugie wzgó­
rze. Moskale uciekają jak opęumi! Radosna 
chwila dla strzelców. w biegu ładują kara­
biny, w biegu strzelają; to też ).Iciekająey pa­
dają gęsto. Z okrzykiem dochodzimy do 
sz:czyfu wzgórka. Kadet G. doszedl pierwszy. 
Lecz w tej samej chwili wali się o ziemię; w 
sama skroń dostd. Leży bez ruchu. My 
~nkniemv d®Jei. • 

Nagie dopędza mnie patrolowy ze s:ln-zy­
dła i woła już z daleka: „Od prawego idą na 

. nas Moska1el" Gorzej - zaszli nam tyly i to 
w przewaźającej liczbie. 

Czasu do namysłu niema; skręcam pól 

Teatr Polski. Dziś i jutro· „Wojewodzic podla­
ski" T. Jaroszyńskiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Zalotna" Caillaveta 
i de Flersa. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Wieża Babel", 
Teatr Nowofici. Dziś „General huzarów". 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Gwiazda Syberyi". 

"'" 

Sprawy polskie. 
Pnnmc Ameryki. 

5.394 dolarów Ż dyeeezyi scrantońskiej dla 
głodnych. 

W dyecezyi scrantońskiej zarządzono 
skladki na ofiary wojny w Polsce i Belgii, a 
obecnie ogłoszono oficyalnie z nich sprawo- · 
zdanie, z ~tórego okazuje się, że na glodnych 
w Polsce wpłynęło 6394.00 dol., na ofiary zaś 
wojny w Belgii 3.803.60 dol. Z pomiędzy 
wszystkich parafii dyecezyi 8 tylko nie zło­
żyło na głodnych w Pols·ce nic, podczas gdy 
na Belgię z 45 parafii żadnych ofiar nie ze­
brano. W dyecezyi scrantońskiej jest pol­
skich parafij przeszlo 30, najwięcej zaś z nich 
zlożyly parafia św. Piotra i Pawła w Scran­
ton i Najśw. Maryi Panny w Wilkes Barre. 

Stanowa komisya dla Polski. 
W wykonaniu rezolucyi senatora Glackli­

na gubernator Dunne zamianował stanową 
komisyę, której zadaniem będzie starać się o 
zbieranie funduszów na pomoc dla niewin­
nych ofiar wojny w Polsce. Zamianowani zo­
stali: pan R. T. Crane, znany milioner i fa. 
brykant chicagowski, pan Juliusz Smietanka, 
federalny kolektor akcyzy w Chicago i ks. 
Franciszek Wojtalewicz, proboszcz parafii 
Niepokalanego Poczecia· N. M. P. w So Chi-
cago. ~ \ 

Prasa w Szwajcaryi francuskiej. 

Wbrew roopows-zechnionym opin:iiom w 
kraju, stw!3rdzić musimy, że prasa irancusko­
szwajcars:Fa stosunkowo wiele miejsca po­
święca srr::wom polskim~ Należy bowiem ·u­
względnić i szczupłe rozmiary dzienników i 
bogactwo tematów, które nasuwa dzisiejszy 
konflikt prasie europejskiej. 

St-0sunek prasy francusko - szwajcarskiej 
d-o obecnej wojny w ogólnych liniach politycz­
nych nie różni się prawie niczem od kierunku 

Z pism Szwajcaryi francuskiej dwa naj· 
większe dzienniki ,,Journal de Gerieve" i 
„Gazette de Lausanne" czytywane są w 7..Ua­

cznym stopniu zn grani'cą i cieszą się tam 
pewnym autOretytem. 

„Journal de Geneve", organ konserwa· 
tywnych liber.alów, szybszemi informacyami, 
oraz lepszą obsiugą korespondentów przewyż.; 
sza organ lozański. Wydawany przez konsor­
cyum pod naczelnem kierownictwem E. Va­
gnier'a, za referenta politycznego ma bylego 
korespondenta „Temps'a" Albina Bonnard, 
wytrawnego i doświadczonego publicystę. 

'„Gazette de Lausanne", organ tej samej 
partyi politycznej, co „Journal de Geneve", z. 
pewnym odcieniem lokalnym, pod redakcyą 
pułkownika Secretan'a, za „porte-parole'' po­
lityczne ma zazwyczaj Maurice Muret'a, byłe­
go redaktora w „Journal des Debats", z po­
wolania zdolnego literata. Muret znanym 
jest rodakom naszym w Paryżu z manifesto­
wanych tam sympatyj polskich. 

Oba te organy slużą sprawie ezwórp<:>ro· 
zumienia bardzo gorliwie; posługują się też 
często iendencyjnemi wiadomościami. Na 
podkreślenie jednak zasługują w „Journal de 
Geneve" ciekawe i rzeczowe artykuły, nad­
syla:r.e z Rosyi i Austryi przez: oryginalnych 
wysłańców tego pisma. 

Objektywnoś-cią i powagą w tonie odzna­
czają się względnie malo rozpowszechnione 
dwa organy katolickie - fryburska ~,La Li· 
berle" i „Courrier de Geneve". 

Bulwarowa „Tribune de Geneve" ma pe­
wien popyt za granicami Szwajcaryi, jako 
źródło sensacyjnych, a najczęściej też fik~yjv 
nych informacyj. 

Polska z wiecwem piętnem męczeństwa, 
Polacy, naród dążący do niezale7..ności, posia­
dają u wolnego ludu szwajcarskiego nietylko 
„tenretyczną" (jak u niektórych narodów libe­
ralnych), ale i naturalną sympatyę. Wyrazem 
tej sympatyi w chwili bieżącej jest ofiarna go­
towość niesienia materyalnej pomocy Polsce 
zniszcwnej, jest również ogólne wspólczucie 
Szwajcarów dla postulatów polskich. Sympa­
tya ta jednak nie idzie w parze z jasnem ·u­
świadomieniem sobie cafoksztaltu spraw pol­
ski'Ch. Społeczeństwo to, które w r. 1863/4 
tak żywo odczuwato niedolę P.olski pod rzą­
dami Rosyi, że wbrew wszelkim dyplomacyom 
podnioślo śmiały i g.ł:ośny protest przeciwko 
odwiecznemu naszemu ciemięzcy, dzisiaj, ule· 
gając suggestyi prądów antyniemieckich. 
sltlonue jest zapomnieć o roli Rosyi w życiu 
naszego narodu. Ze smutkiem stwierdzić na-

mojego plutonu w· prawo, by ratować bata-1 Terkot ścichł, więc wystawiamy glowy z ro· 
lion. W mgnieniu oka rozwijamy się w pra- wu. To nasze haubice zaczyna,ią grzmocić, 
wo prze:'. lasek aż do jegó skraju, na ostatnią I Slupy dymu wznoszą się w pov.iietrze i zasla­
chwilę. 1'.o tam pod górą atakują już trzy ro- 'niają widok. Jakaś szopa zapalHa się ogniem., 
syjskie kompanie. Ich duro - nas mało. Ha, I Sto kroków w prawo stoi domek~ na lewo pi­
trudna rada: salwami! · 

11 
wnica, bucha z niej para. Szkoda, że nie mam 

Nag1, dzieje się rzecz niespodziewana: telefonu, gdyż zaraz bym wskazał _stanowisko 
Moskale dostają gvmltowny ogień z boku. I karabinów maszynowych. . 
Hurra! To pułk piechoty Nr. ... przychodzi Radość nasza nie trwała dlugo. Łoskot 
nam z pnawcą. Więc rzucamy się znów na wznawia się, więc glowy do rowu. Zawiro· 
bagnety. Moskale stoją odurzeni, pragną się waly armatnie paciski; tamci przestają strze. 
poddać. Biegnę d-0 nich, naprzeciw mnie lać, by się przez ohl:ok pary nie zdradzić. 
wybiegają oni: jeśli zaczną strzelać jestem Nieźle było, ale jesz.cze dwadzieścia kroków 
zgubiony. Ale nie - rzucają broń, żegnają dalej - tak w sam środek domu gruchną} 
się znakiem krzj'Ża. granat. Ale Moskale dotrzymują pola, kilku 

· ,,Puszki preez!" krzyczę co sil i gwizdam, tylko ucieklo - posyłamy im kulki - ale w 
by. moi wstrzymali ogień. Ci uslucha1i. Ro- tej chwili nieznośny terkot rozpoezyna się na 
syan\e zaczynają składać broń, lecz w tej nowo. A biją dobrze, ho gwiz-d idzie tuż na6 
chwili. piechota otwiera z boku na nich. ogień. nami. Znów szelesz.czą powietrzem cztery 
Jui część ich leży we krwi, reszta rzuca broń "kuferki". 
i biegnie ku mnie. Chcę ich ratować, więc Teraz granaty zapalily dom, ale piwnicl 
krzyczę na cale gardlo. Lecz któż zdąży prze- jeszcze nietknięta. Cieplo im się zrobiło, sko„ 
krzyczeń ogień kilkuset karabinów? Już mnie ro \vyskalmją z ukryda i uno-szą karabin ma„ 
samemu zagraża ogień piechoty i muszę się szynowy. Daje komendę: „Celownik pięćset: 
ooi'ać. Czterdziestu Moskali chwytamy, resz- paczkami!" Jeden wstal na piasku, ale re-­
ta. ucieka, my za nimi w pogoń, ai do daw- szta ucieka dalej i zapada się w v..1-,.;rwę. Dziel­
nych stanowisk. Tam znów wielu poddaje ne chłopy! Karabinek maszyno-wy zaczyna 
się w mig. grać piosenkę. Trzeba znów glowy schylić. 

Wiaśhie mirrlem dać znak do dalszej go- Jeden z naszych nie zdążyl, dostał strzal w 
nitwy, gdy na szczęście w tej samej chwili pierś. A ja nawet nie mam kropli wody, by 
mzlega się trzask. Chowam znów 00 prędzej mu wargi zwilżyć. Zrywam mu koszulę i o­
glowę do rowu. Kilka kroków p-owyzex nas patruję mnę. 
na piasek wzgórka padają kule z dwóch czy Amunicya przybywa. D·waj 8lrzelcy nio­
trzech karabinów maszynmvych. Moskale po- są całą skrzynkę naboi. Zanim zdążyli zesko­
stawili je dla chronienia odwrotu. Jeden pas czyć w rów, już jeden dosfal kulę w glowę. 
ładunków za drugim przewija się przez nie. ściągamy go w okop· i opatrujemy. Tymcza­
Teraz trochę za blizlrn biją; z każdą chwilą sem tu beda leżeć; może w nocy da filię kh 
wąż pocisków zbliża się do nas. 11dnieść. ~Odbijam skrzynkę i rozdzie1am fa. 

Kolo mnie pada strzelec z przebitemi dunki. Koio mnie leżv 1rnrabin ros·.c;31:d i ma­
usty. Krew plynie z rany. Niestety - cza- sa naboi. Chcę go nabić, lecz w te,1 chwili 
su nfema, by go ratować. Zapędziliśmy się spostrzegam, że końee kul są nacięte, od1·zu­
za daleko w nadziei, że p.iechota się do nas cam je więc ze zgrozą. 
doiącz.y, lecz pułk Nr .... pozostal w swych ro- Godzina dziesiąta minęła. Polutlnie się 
wach i moje skrzydlo zawisło w powietrzu. zbliża, to też skwar l'ośnie. ·W gardle susz,a. 

Luka do 300 kroków po:wstala próż11ą. Na czem się to skończy? Bo karabinek ma.­
Teraz więc trzeba tylko dbać o to, by niedo- szynov:y młóci dalej. Widzę dokładnie slup 
puścić do ataku. Amunicya jest 11a wycz:erpa- pary unoszącej się nad nimi. Granaty biją 
uiu. A karabinki maszyuowe terkoczą dalej tuż kolo niego, ale oni się nic co~aią. Trwają 
nad naszemi głowami. rrn stanowisku . 

Lecz wkrótce sytuacya się zmienia. Gwi­
zd.nęto eoś w powietrzu i po chwili - buuumt 



leży, że winę tego stanu' rzeczy ponoszą i pe· 
:W.ne kola polskie w Szwajearyi francuskiej. 

bie. W kwietniu podobno b~dziemy mieli u- llpnra vrnrszawska w KUowio. 
:paly. · ' 

Pani Aniela Wohl-Lewicka i panna Han­
na Skwareclrn, artystki opery teatrów war­
szawskich. zostały zaproszone przez dyrekcyę 
teatru mieiskiego w IGjowie na szereg go-

Od początku wojny prasa francusko-szwaj­
c~ska P.~zeceniala manifest wielkiego księ­
e1a, po~11Jala, nasz ruch zbrojny, potęgowała 
znaczeme prądu antyniemieckiego w Polsce. 

~ak już wspomnieliśmy, prasa irancusko­
szwaJcarska stosunkowo wiele· pisze o rze­
czach polskich. Glównie w krótkich artvku­
likach, komunikatach i notatk< 'Jl. Info;ma­
torami poza ofkyalnemi agencvami, z których 
spnnvy polskie najczi;:ściej pDrusza peters­
burski „ Wiestnik", są: Rapperswilskie biuro 
pr~sowe, Agencya loza(1ska, Komitet vev~y­
ski( w zakresie filantropii), niekiedy osoby 
postronne, rzadko oryginalni korespondenci 
~„Journal de Gene\·e"). Okresowo jawią się 
~ artykuły z samodzielnej inicyatywy redakcyi 
1 ~o wtedy, gdy sytuacya polityczna lub wypad­
ki .ak:ualne wysuną w sposób widoczny zaga­
dmeme polskie. 

„Gazette de Lausanne" zdrfidza naogól 
~oze więcej zainteresowania spra\vą polską 
n_1ż ;,Journal de Geneve", widocznie pod na­
msk1em. si}nego skupienia emigracyi naszej w 
Lozannie l często ,,pielgrzymowania" rodaków,, 
wszelkich noryenatacyj" do obu redaktorów 
tego pisma, wspomnianych już Muret'a i Se­
cretan'a. 

• To .. ,)~ezp-ośrednie" obznajmienie się tyc,h 
dz:enmkarzy z opinią polską nie wpłynęło na 
Objekt~w?-ą ich oryentacyę w naszei kwestyi. 
Poznah Ją w pewnych szczegółach i bolacz­
kach, jak sprawy żydowską, rusińską, lit~w­
ską, lecz do tej pory kardynalnego postulatu 
nar.o~owe.go: uniezależnienia od Hosyi, prze­
wazn_ie ~11e zrozumieli. Charakterystycznemi 1 
w te.J puerze ~Y,~Y wyn~rz~nia Muret'a w pa­
ryskie] „Polonu , w ktore1 rzudl swe haslo 
„Polska dla Polaków, ale przedewszystkiem 
Polska dla Rosyi". Niemniej Muret w kilku 
swych artykulach · poświęconych Polsce dal 
szere~. :zeezowych informacyj o wewnętrz­
nem zycm naszego kraju i zmonitowal dość 

ns.tro obłudną taktykę Rosyan wobec Pola­
'kow. 

Z większą odpowiedzialnością traktuje · 
problemat Eolski redaktor Bonnard („Journal 
de Gen_eve ), choć rzadziej go porusza. Ar­
tykuły Jego o Polsce pisane są zawsze w du­
chu antyniemieckim, konstatuje w nieb je­
dna~ antyrosyjski front Polaków, nie narzu­
?a un bezwzględnej oryentacyi „ententowej" 
I "7 acz z pewną „cierpkością'• - konstatuje 
z~1.any. na lepsz? w Polsce okupowanej. sil­
rue} .tez. ?odkresla nasze prawa do niezależ­

·nos.c1, !11z ~Iuret, któryi tylko w emfazie an­
tymemiec.:U~i obdarza nas hojnie bezwzględ-
ną wolnosc1ą na równi z Serbami i Belgami. 

Z życia wygnańców. 
Polacy na Kanlrnzio. 

, Z Kaukazu .nadchod~ą do prasy polskiej 
W Petersburgu l Moskwie coraz to częstsze 

"'~o:esp~ndei:~ye, d,?tyczące nie tylko tamtej­
sey eh kolom1 polslnch, ale i stosunku ich d-0 
ludności miejscowej i do Rosy] wogóle. Jeden 
z;· korespondentów tych pisze między inne mi: 
,;Na koncertach, których mieliśmy kilka w tym 
r?ku, ':Ykonywane byly pieśni polskie. Na 
Kaukazie !'sp~awa" polska zaczyna. się od in­
t~resowama się polskim strojem, obyczajami 
~10~enką... Głębsze pytania i zagadriienia ~ 
~cm pol~ltiem zj~~ią się tutaj pewnie jeszcze 
m~ prędko, choc1az ? au.tonomii dla nas czy 
te~ . o odręh_nem panstwie polskiem rozpra­
wia3ą tu z rowuą swobodą, jak o tylko co od­
bytym obiedzie. „O, będziecie je ziiieli to na­
pewno ... " I byłoby wszystko d,obrze gdyby w 
tych sl.owach. przebijało głębsze z;ozumienie 
powagi cale] sprawy. A tymczasem właśnie 
~ego brak prawie zupełnie. Zanotu.ię też inn:v 
Jeszcze szczególik. Wiele osób, z któremi mi~­
J":m możność spotkać się (a zwłaszcza płeć 
p1ękn~) zdradza chęć uczenia się po polsku. 
Czy. wrnna t~mu te~ ,,Moda" czy też sympatye 
dl1 posz~zegolnych Je~nostek - nie decyduję 
Sl~ sądzić. Przybyło Jeszcze kilkn rodzin pol­
s1mh, z t~ch .. co to w wędrówce tułaczej z mia­
st~ d-0 nuasta po drod.ze kilkakroć się 7..atrzy­
rr:: :va~~' b~daJąc, gdzie by zostać było najle­
p1ą Niektorzy przyjechali z Rostowa nad Do-
~~m, inni z da_lsz~ch m!ejscowości. Od nieja· 
kiego c7..asu p0Jaw1la się też w odręcznej 

SJ?rzedaży w Groźnym „Gazeta Polska". W 
kioskach na dworcach kolejowych sprzedają 

,,,~c~o Po!skie", .. „mo.~ .Polski", „Gazetę Pol­
ską., „Dzien. K1Jows. i t. d ... Drożyzna pny· 
biera wprost potworne ksztalty. Jagiel kaszy 
gr?·c.zanej nie mamy wcale. A tym~zasem 
n:ieJscuwa „Uprawa", znana na całym Kauka­
zie ze. swojego nieustannego patrzenia w cu­
dzą kieszeń; nic ~b~olutnie ku ulepszeniu 
3~raw~ ~p~zywcze1 me robi.„ Slotna i błotna 
z1ma JUZ się skończyła. Obecnie jesteśmy tu 
w pr~ede~ni? wiosny. Jui kwitną kwiaty pol-
ne, zielem ~1ę tra\Va i na seryo rob' . . ł -. - . . ' i s1ę cie· 
p ~· I rzy'.Lecialy szpaki z taką pieczolowit<l-
śc1ą hod?wane prze~ kozaków tutejszych. Nie· 
ma b~~1em w stan!cy (jako t.eż i \V rnieśrie) 

, drzewka czy podworka, gdz1eby nie mia1 
szpak za wieszonei klatki, schronienia dla sie- . 

Z kolonii połskiHi w Tomsku. 
Gazety kijowskie donos1.ą o obecnych 

stosunkach w tomskiej kolonii polskiej. z ar­
tykułu tego przytaczamy kilka zdań: „Mamy 
tu szkółkę polską dla dzieci wysiedleńców 
polskich, otwartą staraniem komitetu polskie­
go. W szkółce jest z górą 200 dzieci, gdyż wię­
cej szkółka nie mieści. Trzeba ją będzie rnz­
szerzyć, bo kandydatów do szkółki nie brak. 
Brak natomiast podręczników szkolnych, o ldó­
re bardzo trudno. Wysyłane z Moskwy nie 
wystarczają, to też musimy wciąż kołatać o no­
we transporty. Sekcya szkolna zorganizowała 
kursy dla dorosłych, które zostały przyjęte 
przez wysiedleńców z ogromnem uznaniem. 
Tematem pogawędek na kursa1'.h są wykłady 
popularne o zdrowiu fizvcznem i rooralnem 
prócz nauki czytania, pisania i rachunków. 

l 

śdnnych ;,vystępów. Obydwie artystki zapro­
szenie przyjęly. Występy ich odbędą się w 
najbliższym czasie. (W AT.). 

.(WAT.). 

Pro1ba o kx~ąiM. 
Od chwili otwarcia swego oddzinlu w Sa­

marze centralny komitet obywatelski dbały o 
dobro powierzonych sobie dusz chta:c uchronić . , " , 
Je od wynarodowienia, zaopatruje rzesze wy-
gnańców skupionych w rozleglej gubernii sa­
mar~ld~j w tak upragnioną strawę duchową, 
wyp1suJąc dla nich szereg gazet polskich. O­
becnie jednak prosi on o nadsvfonie ksiażek 
polskich, których sam nie jst ~ stanie k{i.po· 
wać z własnych środków. (WAT.). 

. Z Petersburga donoszą, ii iostal tam zam­
kmęty zjazd przedstawicieli komitetów litew­
s~ich i organizacyj pomocy ofiar.om wojny. 
Z3azd opracowal, między innemi środki dla 
uregu~ow.an.ia p.owrotu ewakuow~nych zbie­
gów M.wmow po skończeniu wojn~r. Uznano 
za komeczne stworzenie wśród zbie~ów· arte­
lów roboczych i utworzenie litewskich orcra. 
n~zacyi sp?iecz~ych, do których wejdą wyb~a­
Ill przez ZJazd Jego przedstawiciele, oraz dele­
ga?i moski~wskiego, petersburskiego i ode­
skiego kocm1tetów centralnych. (WAT;). 

JmiGY nio będą odwoływani od robót. 
Rosyjski ~inister wojny, na prośbę mini­

steryum rolmctwa, potwierdził rozkaz do 
~la~z okrę~ów wojennych, ażeby jeńcy wo­
Je:im, pracu3ący obecnie przy roli, a także w 
lesnych: .hydrotechnicznych i innych wydzia­
łach. m1msteryum rolnictwa, nie byli odwoiy~ 
w~m od rob?t. W wyj~tkowych wypadkach, 
gu~ odwoiame od robót niektórych jeńców 
WOje~ych wywalane jest przez specralne ce­
le w:o1e.nne, może ono nastąpić jedynie po za­
. st~p1emu tych jeńców przez innych, l\tórych 
wmny dostarczać wladze wojenne. (WAT.). 

Polskie towarzntwo mHo!ni'.:ów bistoryi 
w Potonburun. 

W ubieglą niedzielę odbyło się w Peters­
burgu pierwsze walne zgromadzenie polskie· 
go Towarz~stwa miłośników historyi i litera­
tury w stolicy Rosyi. Stwierdzono przy tej spo­
so~no~ci, . że. towarzystwo podczas pierwszego 
roku istmema swego zrobiło bardzo dużo dla 
ro~pm,~s~echn~ania w Rosyi informacyj z dzie­
d~rny n1story1, oraz literatury polskiej. Zda­
mem. zalożycieli towarzystwa pole to leżalo 
do ;uedawn~ odłogiem, pomimo, że tak wiele 
mozna na mem zrobić dla polskiej sprawy 
kulturalnej nad Newą. (WAT.). 

Dysuonsy w Rosyi. 
'Yedlug ~nformacyi pism polskich, J. R 

ks. biskup Ciepl~k wydal okólnik o dyspen­
sac_b ?odczas wo1ny na WielkJ Post r. b. W 
okoln~lrn tym czytamy między inneini co na~ 
stc;:pu~e: ,,Ze względu n~ trudne warunki fizy­
czn~ I ma.teryalne ks. biskup na mocy władzy 
udz1elo~eJ przez Stolicę A postolskłb udziela 
następu.Jących dyspens: Pozwala się wszyst­
kin:' je.ść z nab!alem (mleko, maslo, jaja), t 

WJ'.Jąt~1em ?wocb dni, środy Popielcowej i 
~ielk1_ego Piątku. Nadto pozwala się wszyst­
k1111 wiernym jeść mięsne potrawy w niedzie­
le, poniedziałki, wtorki i czwartki każdego 
tygodnia, z wyjątkiem Wielkiego Czwartku. 
~Vsz~·scy, będący w zależności od innych, jak 
zolmerze, służący w wojsku, uczniowie w inter­
natach, dzieci w domach rodzicielskich i na-0-
g?l. dor:1-0wnicy, mogą .przyjmować posiłek, ja" 
lu .1m ~est. d~wany; Do tejże samej kategoryi 
:ahcza.ią się 1 wychodźcy z kraju, zmuszeni 
zy(: w trudnych warunkach, jeść to co dla nieb 
w danym razie jest dostępne. Jednocześnie 

du.c~owi~ii_s~wo. z:valnia się od obowiązującej 
. wstizem1ęzhwosc1 od nabialu. Pl'Ól"' Wielkie-
go Piątku. (WAT.). . 

Towarzystwo pomocy ubogim rodzinom 
polskim, które ucierpialy z powodu wojny, 
rozwijając swą działalność w zakresie opieki 
pad dziećmi wygnańców, otworzylo ponownie 
w 'Mińsku, tudzież w powiatach mifiskim, slu­
ckim, borysowskim i ihumeńskim caly szereg 
szkól początkowych i przytułków, w których 
dzieci wygnańców będą pobieraly nauki i ćwi­
czyły się w rzemioslaeh. (WAT.). 

Z komitetu litewskiego, zorganizowanego 
I!<:. mocy uchwaly ostatniego ogólnego zjazdu 
Litwinów w Rosyi, donoszą do prasy polskiej 
w Petersburgu, że bieda wśród wygnańców 
Litwinów wzrasta z każdym dniem. Ludzie 
cierpią "glód i nieraz nie mają nawet dachu 
nad głową. Prócz tego są oni w sposób wprost 
niemnosierny wyzyskiwani przez różnych 
spelrnlantów i niesumie.nnych ,,pracodawców". 
\V najtrudniejszem położeniu znnjduje się 15 
tys. Litwinów, pocl10dz~cych z Prus Wschod­
nich, nie posiadających obecnie najniezbęd­
niejszych środków do życia. (W AT.). 

\ 

z 
Uber~1m~ pndmtmby. 

Uwaga prasy petersburskiej wszell\:ich 
rdcieni politycznych zwrócona jest obecnie na 
mające si.ę o<lbyć zjazdy komitetów przemy­
slowo-woJennych, c•raz ziemstw i ~amorzadów 
m!ejskich. Wszelkie przygotowania d0 "zjaz­
dr,w iyc11 są juz skoóaone .. fal{ się :1kaz111e. 
mają to być prawdziwe rnanifeslacye ivwiO.: 
lów liberalnych w Rosyi, krępowan)Th dotąd 
p1:'ez wpływy. reakcyjne. Na ziazdy przybę­
dzie prawdo~odobnie melka liczba delegató1v 
z calego kra3u. Koła rządowe nie zamierzaja 
stawiać zjazdom najmniejszych przeszkód for: 
malnych. Z tego też p-0wodu w zezwoleniu 
rządu na odbycie się zjazdów dopatrują się no­
v.:e~o .dowodu nadchodzącego w Rosyi liberal­
nieJszego systemu rządowegD. 

Rcwizya ~alei żelaznych • 
'Yedlu.g Joniesienia gazet moskfo~V'Skieb 

powz1ą~ mms~er komunikacyi plan dokonania 
w cale~ Rosy1 ponownej rewizyi kolei żelaz­
nyeh. ~ym razem cbodzi o rewizyę generalna. 
Du konca mar"a ma być zorganizowane ogó­
łem . 8 oddziałów rewizyjnych, według liczby 
konute~ów .. rejonowych. Na czele każdego 
z 0ddzialow ma stać osob~ należaca do 
proku.ratu~. Oudzia] skladać się będzie z u~ 
r~ę~nika za?~armeryi kolejowej, pi;zedstawi· 
r_1:h i;ont~oh I dochodów, oraz dwóch urzędni­
h.ow iwle3_owych. Oddziałami . temi kierować 
ma orgamzacya .centralna. Oddziały rewizyj­
ne bę?~ też przyimowaly zażalenia ze strony 
ludnosc1. 

rrawiGowr;y a rząd. 

W .ro~yjskich sferach politycznych niema­
~edwra_ie_rdue wy~oluje przebieg obecnych na­
a wsro prawwowców którzy w d 1 . . ·· ' a sz:,;m 
c~ą~~ prow~dzą sw~ agitacyę nie tylko prze­
crn ko Dumie, lecz l przeciwko rzadowi. T 
~u ostatniemu zarzucają oni, że ;acho~uJe 
się zbyt pobłażliwie wobec żywiolów parla-
mentarnych. Prawicowcy chcą w • • n ywrzec na-
cisk na Dumę w celu zaniechania przez t 
o:;tatnią wszelkiej akcyi reformistycznej n ę 
rząd znów w celu ograniczenia wplywó~ Du~ 
my. 

Dozór policyjny nad dm;howień~twem. 

. W pe'Ynych guberniach Rosyi środkowej 
i .• ws:~1o<lme~ .za.u~vażyli general-gubernatoro­
w.1e,. 1z prz~Jez<lza1ące dla kuraeyi i zalatwie-­
ma i:1teresow osoby duchowne ukazują się 
za_n~ato w teatrach, kinematografach i innych 
mieJscacb_ zabaw. Wobec tego rozkazano nie 
wpuszczac ducho'\vnych do mieisc takich „ • • • , u w 
:azie ukazywania się ich tam, p1·oponować 
un, by z~kl~d! te opuścili. Jednocześnie pole­
cono P?l'.cy1 ządać od osób duchownych legi-

[

. t:nr:acy1 i o postępowaniu ich zawiadomić 
wyzsze władze kościelne. _ _._ 

Cła nGhrunne. 
Rosyjska Izba eksportowa pornszala SI'tr& 

wę poddania rewizJi wsad ceł ochronnych 
W kwestyi tej złoiy!a. ona też prez.esowi rad· 
ministrów specyaluy memoryał~ w którym m! 
przewiduje szybkiego wzrostu wewnętnu . 
produkcyi maszyn i uważa, że obecnie nie ty~: 
ko należy nie redukować możliwego dowoz.11 
:z: zagranicy maszyn i przyborów technicmych, 
lecz trzeba starać się przedwnie o zwiększ 
nie. jes~eze wywoz.u. Przedstawiciele rząd.~ 
goazą s11~ w gruncie rzeczy z \\'ywodami Izby 
ekspo~towej i iywo. interesują się całą $pra. 
wą. Wediug ws~elk1ego prawdopodobieństwa 
w~d usłucha tez rady Izby, ale tylko przej. 
ściow?, b~ później, szczególnie zaś po skon­
czoneJ wo3nie ma być zastosowany system eeJ 
ochronnych. · 

W dziennikach petersbursldch daje si 
zauwazyc pe\vna różnica zdań co do stanoJ 
ska, jakie zajmie czy też powinna zająć ,.RO. 
sya wiejska", - związek partyi cblopskich, 
Z jednej strony prawicowcy zabiegają 0 po. 
zyskanie tych grup, z drugiej zaś pragną prze- · · 
ciągnąć je do siebie kola postępowe. Wsku.. 
tek tego prawicowcy staczają z lewicą zawzięo 
tą walkę o sympatyę grup, które dotąd nigdy 
ni~ odgrywały w Rosyi większej roli politycz. 
lleJ. 

Powołanie pospolitaków. 
„Gołos Rosyi" dowiaduje się ze iród~ 

póloficyalnych, ie informacya . prasy peters. 
burskiej o zamierzonem powołaniu w marcu 
pospolitaków pierwszej kategoryi starszych 
p0borów nie potwierdzają się. Kwestya ta 
nie by1a nawet podnoszona. Dopiero z po­
c1.ątkiem kwietnia moiliwem jest powołanie 
pospolltaków drugiei kategoryi z lat 1007 i 
1906. (WAT.). 

rrzapisy o korespondenGJI iśńa. 
Dowódca wojsk rosyjskich okręgu m°" 

skiewskiego wobec wykrycia korespon<lencf4 
prowadzonej przez jeńców pomiędzy wiersza• 
mi, polecił, aby jeńey, uciekający się do ta• 
kiego sposobu korespondencyi zostali wogó­
le pozbawieni prawa pisywania listów• Wo-. 
góle zabroniono, używania pocztówek z gru,.. 
bego paprnru kolorowego, a listy winnyl>y6 
pisane tylko na papierze bialym kredowt~ 
lub błyszczącym albo takim, jakiego użYW'P 
wydział pocztowy. (WAT.). 

Kontrabanda wojenna. 
Na jednem z ostatnich posiedzen rany 

. ministrów postanowiono wnieść do Duirrf; 
projekt o nowym spisie kontrabandy wojen9 
nej, z włączeniem doń: korka, kości, mydła, 

· i wszelakich wlókien. Zatwierdzenie nowe­
g'J tego spisu ma posiadać charakter obronny 

· i nie powinno być uważane za ograniczeni& 
praw kól przemysłowo - handlowycll. (W A.T.), 

Howa ko1ej skarbowa. 
Do pism petersburskich donoszą, ie wya­

sygnowano jui przez rząd fundusz na . bu„ 
dowę kolei skarbowej Petersburg • Rybińsk, 
z poląc~eniem tego ostatniego z odl).ogą Tosno 
• Szapki. Duma uchwaliła już odnośne r-ozpo­
rządzenie rządu. Kolej ta ma mieć wielkii 
znaczenie strategiczne. (WAT.). 

Rosy a Serbii. 
Wedtug doniesień prasy rosyjskiei uh\"O­

rz.ył się obecnie komitet dla zbierania otia:t' 
p. n. „Petersburg Serbii". Pierwszy zbiór od„ 
b_:rl się w d:iiach 1-5 marea, drugi odbędzi~ 
się pod komee marca. Na czele komitetu stoo. 
hr. Perowskij-Petrow-0. Ko komitetu naleią 
między inneri:li i posłowie Szebeko i Skir• 
munt. Zbiór pierwszy wYniósł wedlug 
„Now. Wrem:• przeszło 300.000 rubli. Za 
pr~ykladem Petersbl1rga pójdą w najbliższych 
dmac? Moskwa, Kijów, Charków, Kazań i ill~ 
ne miasta Rosyi środkowej, oraz wschodniej. 

(WAT~). 

Samopom1m gospodarGza. 
Dum~ obraduje obecnie nad projekwni 

u!w~rzema komitetów szacunkowych dla ooe-­
mema strat spowodowanych przez woin". Je-
dno • · · · .i ~, . czesme zaJmuje się ona rozważaniem pro„ 
Je~tu o.· zakazie bicia cieląt do p6Uóra rQkU, 
krow ~1el:iych i prosiąt do czterech miesięey. 
Roz~;izame ~w~styj tych po7iostaje w zwiąZk'll 
z ogolnoros:nsk1m proO'ramem samopomocy 
ekonomicznej, na którą!:>. poszczególne grupy 
Dui:iy kład~ teraz większy aniżeli a.awniei 

l 
~ac1sk. ~mcyatywa wyszła jednak nie -z))tl~ 

Y, same1.'. lecz ze ·sfer ministerya,ln. y.eh·. ·. ·.O. d• 
n~si:e proJekty wniosly też do Dumy.ódnośne 
m1msterya. /WAT.). · · .· < • • •• • • 



G O D. Z I N A 

Ze ·świata. Dział ekono kzny. 
~:-~--~'.·_-_- ' 

:·::..<·~" Jak. 1iQ .. ułożą stoxunki po wninf e? .·:;' 

~~tf·:··~. 
'''!'··> : '.· ..J(.~;w. ~o~~·.· ogla;:,za Wywiad z wybitnym W sali gmachu Kasy pożyczkowej prze.. 
;:;~; · ....• ekt>lłQl1lISut nie.ni1eck1m, .Pl'.ofesorem uniw. w Berli· myslowców warszawskich odbylo się dor<P 
·.,··;~~e.Henry~e~·Herkner:m,, w kwestyi preyszlego . czne zebranie reprezentantów. Po zagajeniu 

1 
•• :/~z.taUo:wa~na s1ę stosunkow gospodarczych po woj- zebrania przez członka rady p. Józefa Rzet-

: > li.le~ Pr~f. Herkne.r wyrazil się o Jem następująco: kowskiego, ~óry wezwał do uczczenia przriz 
· · .. · .• • ,.Nie sądzę, aby po wojnie system gospodarczy powstanie pamięci . zmarłych w ciągu ubie-

: :;Europy; z~any dot:id kapitalistycznym, zmienił si~ g~~g? roku reprezentantó·w Kasy, a między . 
, · .· :~~o gru~tu i aby w Jego miejsce wystąpilo coć nowe. mm1 czlonka zarządu ś. p. Wladys!awa Ho-

•.• ~· 1 '.•·iJ~; gdyby· nawet wojna potrwała jeszcze kilka lat lewińskiego, zebrani jednomyślnie wybrali , 
~{t • ·. ~ jestjednak najbardziej nieprawdopodobnem. Jeż~ na przewodniczącego p. Stanisława Bruna. 

;,li :t z.w. kapitalizm okazafsię podczas wojny dosyć Po .wysłuchaniu odczytanego z dzialalno-
::;;~;'.\ . \elasfycmym, oo zresztą przyznają i socyalistycimi ści kasy w r. 1915 sprawozdania i sprawozda.;. 
. ; •.. ekonomiści, fo i po wojnie, pomimo niektórych mo- nia. komisyi rewizyjnej zebrani przystąpili do 
ti .• · •Mpolów i państwowych regulatorów, pozostanie je- ożywionej dyskusyi nad wszczętą przez pp.: 

.szcze zdolnym do życia. w chwili bo.wiem iawiera- Z~borskiego i Martensa sprawą wynagrodze-
. „.; .. . . 11fa pokoju napięcie sil ekon~Iiiicznych i finanso- ma członków komitetu, rady L komisyi . rewi-

.. ~cl;i będzie samo przez się zmniejszonem; a przej- ~yjnej. Jak wiadomo, na poprzedniem ogól­
; . ·;'Anie .od wojny do pokoju wyobrażam sobie jako nem zebraniu, wobec prze·widywanego braku· 
, • .. · .. :_ .. ·· , .· znacznie łatwiejsze, niż swego czasu przejście od dochodów W okresie wojennym, władze To- ' 

_ · tiokoju ·do wojny; oraż samo pro,vadzenie wojny. warz~stwa zrzekły się wszelkiej zapfaty, pro-
, .. . ~,Nie wienę także . w tnvanie wojny cłowej i ponuJąc przypadające dla . władz wynagrodze-

.•... · Jurndłowej pomiędzy ludami ellropejskimi. Gdy raz ~e w sumie około· 30,000 rb. włączyć do ka-
broń umilknie, okaże,się wkrótce, jak sprzeczne są . p1talu rezerwowego. 
ze sobą progfamy gospodarcze koalicyi i jak mało i Uchwala ta, aprobowana przez ówczesne 
da się z nich w praktyce osiągnąć. Anglia np. ze ogólne zebranie reprezentantów, spotkala sie 

· · ; .. -względów fiskalnych będzie J!!Usfola chwycić się sil- na. wczorajszem· zebraniu z krytyką, której 
· nego systemu clowego, a równocześnie będzie zmu- glowną myślą przewodnią by la opinia, że tak 

· Szoną dać jal( najwięcej ułatwień swoim -koloniom, wielka instytucya, jak kasa przemysłowców, 
··jeżeli je· zechce gospodarczo utrzymać. "Jeżeli zaś za- b~dąc „i:ar e.!tcellence" instytucyą ·finansową, 
. eZnie forytować kolonie, to nie wiele jej pozostanie me powmna być kierowaną przez ludzi, pra-
dla :europejsk~chsprzymie:rzeńców, nie mówiąc już cujących honorowo. . 
li tem, że przy owych ułatwieniach takie i fiskus Po qyslmsyi dokonano glosowania kart­
silnie ucierpi. Jeżeli Anglia zechce sprowadzać ka- kowego, które większością glosów uchwaliło 
!lad.yjską; pszenicę pod warunkami dogodnymi dla wypłacić członkom władz kasy za rok 1915 -
Kanady, to ·Rosya. musi postarać się 0 to, aby swe wynagrodzenie w kwocie 15,000 rb. Po oglo­
zboże sprzed_awać Niemcom i Austryi, a w zamian steniu tej uchwały, prezes komitetu p. Józef 
otrzymywać maszyny. i inne wyroby. przemysłu. Gordowski w imieniu władz zrzekł się tej su-

. . ;.Nadto 'Fraucya wyjdzie z wojny wszechstron- · my, prosząc O włączenie ięj do kapitału zare­
;nie tak . osłabiona finansowo~ te nie będzie mogła zerwowanego. 
pożyczać już Rosyi kapitałów. A wtedy ustanie inte- Obywatelski jednak przykład prezesa in-

~1 resowanie się Rosyi Francyą. Pomiędzy ArigHą i sfytucyi p.!e podzialat widocznie na zebranych, 
Włochami, już teraz, gdy chcą wspólnie wojskowo wniosek bowiem P· Rzętkowskiego, któcy za. 
zwyciężyć, są wiel.kie gospodarcze różnfoe; ·cóż do- proponowal, by z funduszu zarezerwowanego 
piero będzie, gdy . oba: te państwa wspólnie. wojnę . na straty odpisać sumę 56,392 rb .. i lącznie z 
przegrają? . . . sumą 15,000, której ofiarnie zrzekł się zarząd, 

. G~spodarcze zbliże.nie Niemiec i Austro-Wę-
1 
przeznaczyć na cele publiczne, nie otrzymał a-
ni jednego głosu. gier .uważan:i za. pożądane, a nawet za koniecznę. · 

UTµowy, jakie w .tym kierunku należy zawrzeć, po- Ogólne zebranie zatwierdziło następnie 
Winny obowiązywać przynajmniejna 25 lat. wnioski Rady co do bilansu, oraz podziału 
. Jak się będzie przecista,wiać spiata procentów czystego zysku za rok 1915 w sumie 2,259 rb. 
od pożyczek wojennych w ezas~e pokoju? Natural- Budżet na rok 1916 zatwierdzono z ta 
nie<będziemy rp.ush~ff sięgnąć dQ podatków·<;1d spad- zmianą, że do etatów włączono wynagrodze: 
lrów, dó, dosyó .wysokich po0.a1ków majątko~'Ych;. Il nie władz kasy. w sumie 30,000 .rb. 

· także ni~ C)bejdziemy:siębez pośrednich podatków Czysty zysk w r. sprawozdawczym wy-
i aiektórych monopolói.v np. spirytusowego, anawet niósł rb„2,259 kop. 60, a po potrąceniu z tego 
elektrycmego. Podwyższenie oplat pocztowych ~te- po:datlm skarbowego w kwocie rb. 646 kop. 
legraffoznych: będzie niewątpliwie zlem, ale będzie \' .· 32, - rb. 1,613 kop.· 28. 
ono koniecznem·~. · · Zatwierdzeniem trzech formalnych wniou 

sków Rady: o wyborze 30 delegatów do ula­
! żenia listy \1.ryborczej przysz1~rch reprezentan-

·To. i. o-wo. 

Sfownaść ·jeńca. 

O$obliwe ~ar:łienie, przypominające poemat 
.dchillera „Die Bilrgscliaft'', mialo miejsce w Jed­
Itym z obozów dla jeńców. Pewien jeniec frabcusld 
otrzymał pozwolenie udat1ia się do swej ojczyzny 
do Dordogne, do swego . umierającego ojca. Ząbo­

w1ązal śię słowem honoru, ż~ wróci do obozu. 
Obecnie, jak donoszą szwajcarskie uBasler Nach­
tfohten", ów żołnierz w towarzystwie pewnego po­
doficera przybył do granicy i. następnie wraz z pe­
Wri):ni żołnierzem szwajcarskim udał się do Nie-
miec przez Bazyleę. . 

tów, o określeniu normy. wbowiązań, oraz a 
upoważnieniu prezesa komitetu i zarządzają­
cego rachunkowością do zawierania umów 
zebranie zakończono. 

. naxz przemysł bawełniany a. maxzyny 
niemieckie. 

Wspominaliśmy niedawno o powstaniu 
nowego czasopisma niemieckiego, posw1ęco­
nego w znacznej części sprawom ekonomicz­
nym w Polsce. Pismo to nosi tytuł! „Indu­
strie-Kurier, Finanz und Handelsblatt fiir 
Schlesien und Polen" i wychodzi w Berlinie. 

W pierwszym numerze „Kurier'a" znaj· 
dujemy między innymi artykul zatytulowany: 
„Aus der polnischen Textilindustrie" omawia­
jący przyszłość naszego przemyslu bawelnia-

. nego. Autor przemawia za utworzeniem dla 

P O t; S K, I. 

naszego przemysłu ba:welnianego przy zawie­
raniu układów handlowych z Rosyą 10-l~tnie­
go stanu przejściowego, by w ten. sposób za 
pomocą tymczasowej wolności clowej dla eks-. 
portu z Rosyi „umożliwić polskiemu okręgowi 
przemysłowemu organiczne przystosowanie 
do systemu gospodarczego moearstw central­
nych". 

Wedlug autora bowiem, polski przemysł 
bnwelniany osiągną! ten stopień rozwoju tech­
nicznego, że móglby w danym razie zalać ryn­
ki niemieckie i przemysł-Owi niemieckiemu 
wyrządzić szkody. 

Pozatem w razie gwaUownego przejścia 
do nowych ~tosunków i ewentualnych wstrzą­
śnień ekonomfoznych, utracilby ruezrnierne 
wartości nie tylko·. przemysł polski, nie tylko 
sila podatkowa kraju, ale i niemiecki eksport 
maszyn. Jeżeli zaś przemysł polski przetrwa 
oięźkie czasy, wojną i nowymi stosunkami 
"1'Wolane, otworzą mu się zupełnie nowe 
perspektywy. 

„Polska jest jakby stworzona - czytamy 
dale.i we wspomnianym organie - do roli po­
średnika przy przysz!em gospodarczern pozy­
skaniu wschodu, a sz.czególnie Turcyi, Arabii 
i Persyi. Już dziś mówi <się o tem, by na 
przyszłość uczynić Niemcy niezawisłymi od 
amerykańskiej bawełny, a to przez intensy­
wną kulturę bawełny w Azyi ~miejszej. Vv1a­
śnie polski przemys! bawełniany pośród wszy­
stkich przemysłów Europy na pierwszem 
miejscu wchodzi! w grę jako konsument ba­
wełny perskiej, on też sz·czególnie jest powo­
łany do przyśpieszenia rozwoju malo-azyatyc­
kiej kultury bawełny". 

Omówiwszy następnie sprawę wzrostu 
rynku wewnętrznego w Polsce, który nastąpi 
z powodu ·podniesienia rolnictwa przy zbliże­
niu gospodarczem do mocarstw central11ych i 
wplynąć musi na zdrowy rozwój przemyslu, 
autor jeszcze ra~ usilnie zaleca stan przej-

, ściowy i rozumną polityę celną. 

Uarxz. Tm1. Handlu Herbatą. 

Założone przez spółkę polską Warsz. To-
: warzystwo B;andlu Herbatą (z marką Koper­

nik) świetnie się rozwija. świezo, pod p:cze.: 
wodnictwem mecenasa J. Maltza, odby!o się 
ogólne zebranie czlonków Tow., na którem 
Zarząd zdawał sprawozdanie ze swojej dzia­
łalności za okres od 14 stycznia 191":!, r. dQ 12 
lutego 1916 r. Z powodu wojny Tow. przez ca~ 
ly rok ubiegły nie było czynne z powodu wy­
przedania towaru i niemożności sprowadzenia 
nowych transportów. Dopiero pod koniec 1915 
roku Tow .. ponownie otworzylo swoją hmto­
wnię . i sprzedaż detaliczną. Za okres v;,ryżej 

Wel;:sle na Amsterdam 
Czeki na Amsterdam 
Weksle· na Paryż 
Czeki na Panfl 
Weksle na Petersburg 

6idda paryska. 

-.--.--.--.-
-.-

--.----.--.--
-.-

PARYŻ 24/ITI zsrm 
Akeye Briańskie . 

w Lianozowskie. 
„ Makowskie • 
„ Tulskie • 
11> Neft • • 
s Bakińskie . 0 

••• 

„ Lena Goldfields • 
3~o renta francuska . 
o o ros. renta z 1906 r 
3% „ „ z 1896 r: 
Pożyczka francuska. . 

334.-
287.-
522.-:-

1080 
348.-

130U.-

8825 

333.-
292,-
518.-

11172 
3~-3.-
13UO. 
-.--.-
--.-
88.20 

Berlin, 27 marea. Dzisiejsze prywatn( 
obroty na gieldzie przy mocnej tendencyi by· 
!y dość ożywione. Pożyczki niemieckie trzy­
mały się. Rumuńskie mocno. Pieniądz dzienny 

· S % % • Pieniądz na ultimo 5 % % i niżej. Dy· 
skonto prywatne 4 % % • 

Kuny dewiz. 
Berlin, 27 Marca. Urzędowe notowania kursów 

e!ewiz, za wyplaly telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rmnunia 
Bułgary a 

27 /III plac. żąd. 

dolar. !5.47 - 5.49 
gulden. 23H1J. - 2313.3/4 

koron 1593/4 - 1601/4 
koron 15!13/ 4 - 1601/ 4 
koron 159% - 1601/4 

frank 1071/2 - 107:ih 
koron 69.325 - 69.425 

lei 86.1/.1 - 86.3/4 

lew 78.1/: - 79.1/1 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 26 Marca. 

Papiery wartościowe: !Żądano I 0.;::_~-1 ZaiatwiaM 

6% pożyczka rn. War-
szawy z r. 1905 • • 

41/ 2 °to pożyczka m. 
102,50 101,50 

Warszawy. 
5% listy zasi:. Tow • 

Kred. m. Warsz. 93,- 92.- 92,45 92.5E> 
41/! o o 

" 
„ 

41/ 2 % lisy za.st. Tow. 
96.60 Kred. ziemskiego • 97,10 96,10 

4%" „ 

Kurs rubla. 

wspomniany Tow. wypłaca swoim członkom Berlin, 27 Marca. Giełda notowała rlz1 
12 % dywidendy od udziału sturublowego. siaj następujący kurs rubla: · 
Sprawozdanie kasowe zatwierdzono, poczem lOO rb.-178-178 ~Tulli:. (co odpowiada 
na porządku dziennym znalazł się wniosek, , 56.18~55.94 rubli za 100 Mk.). 
aby Tow. udzialowe przekształcić na ,,Firmo- · · ..,_.:1._.,..,_,,...,..,,_'aJ'J~~".,t;.~a.,pw~~~~WllltitJt.. 
wo-Komandytowe" z kapitałem do 130 tys. I, 

rb., a to w celu zwiększenia obrotów. Zebrani 
jednomyślnie wniosek zaakceptowali i obec- I 
ny na zebraniu rejent, p. J. Bierzyński, spo-

1

1 

rządził akt odppwiedni. Na członków firmo­
wych wybrano pp.: A. Długokęckiego i Wl. 
Wrześniewskiego. Aby umożliwić należenie l 
do Towarzystwa szerszym sferom i koopera­
tywom wysokość udzialu 100-rublowego p,oz<P 
stawiono bez zmiany. 

LONDYN 
21/2% konsole angiel. 
5% Argientyń. 1886 
4°lo Brazyl. 1889 
4% Japońs. 1899 
5° ó Rosyjsk. 1906 
4,1/2 ;Rosyjsk. 19U9 
Lena Goldfields 
Dyskonto prywatne · 
Srebro 

4M &W-

24!III 
57.1/4 
93.1/2 
-.-
70.l/9 
84.1[4 
74.-
1!/s -.--.-

22;TII 

57.1/4 
94.1/2 
46.a 4 

70.1/i 
84.-
74.1/ 3 
1."/s 
-.-' -.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Druk i nakład: Wydawnictwo uolsklB A. NAPIERALSKI 
i C. ZAWltOWSKI. 

n r: 

Nadesłane . 

ma oiin·p~ąo1cli na rzerzączkę • 
I Powszechnie znane ze swej skuteczności 
1 pigułki francuskie ElllndktynJ IJ„§'ll!IJ !Le„ 
I priino~'a znajdują się w sprzedaży we 
! wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
! Główne przedstawicielstwo w Warszawie 
l przy ul. W spólnej 53, m. 3, od g. 9 do 5. 
I 

l~~~ 
i 

J~~1t1ł11· o nr n d n lff y wy~worni S11'1~k~\'tł 111 
m 111\ IJ p U ~Il~ slrnego„ Na1tansze 

pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy. 
Szczegóły patrz drobne ogłoszenie za nr. 240. 

ROZPORZĄDZENIE 
dotyczące ruchu wozowego na drogach pu­
blicznych General „ Gn bernat3rstwa War~ 

tablicę na zewnętrznej stronie uprzęży lew.ego I 
zwierzęcia pociągowego. 

§·4. 

ł 8. 

Wszystkie inne wozy muszą kompletnie ustę­
pować z drogi przed zwartymi maszerującymi od­
działami wojska, przed samochodami, znajdującymi 
się na usługach władz wojskowych i cywilnych.. 
przed wozami straży ogniP"Vej i poczty, dalej przed 
pogrzebami i innymi pochodami p-.Iblicw:tmi. J;;-. 
żeli zaś okoliczności na to nie pozwalają musi wóz 
tak dlugo stać w miejscu dopóki te nie przejdą. 

OBWIESZCZENIE. 
Dostawa wypalonego wapna. 

Wypalone wapno do dezyruekcyi dostarcza fir· 
ma „Fabryka wapna Kadzielnia" w Warszawie, 
biuro przy ulicy Boduena 1/16 po cenie 3.60 M. d~ 
4 M. za 100 kg., z wolną dostawą na stacyę kolejo­
wą.. 9ddaloną od Warszawy do 250 km., przy dal· 
8Zej o<1legiośC: ?O trocb-1 wyższej cenie. 

· sza wskiego. 

. § :L 

W~zystkie wo.,;y, .rctóre nie służą wyłącznie dla 
przewożenia· osób, muszą być oznaczone imieniem 
i . nazwiskiem :wlaśeic1ela, oraz miejscem . jego za­
mies1.kania z podaniem powiatu, o ile są używane 
na .drogach publicznych. 

U. wotów, ··należących do firmy, należy OZllil­

ezyc w miejsce nazwiska 'osoby, nazwę firmy. 

§ 2. 
Jeżeli. wlaśd.ciel lub łirma posiada kilka wo­

zów, wymienionycp w § 1 gatunku. to takowe mu­
s.tą· by6 prócz tego oznaCZ(lą.e numerami bieiąeymi. 

§Il 

.I>o'-N)'iej wymagane .-Ozn.aczenie ma by& w ten 
sposó ti . umfoszezpne po lewej stronie ~-ozu. pismem 

~ ·wyraźnem, ,trw_alem odznaczającym się od koloru 
· wozu wysokoścj ·p:rzynajmniej o cm.,. iłżeby zawsze 

.było widocznem. . . . 
• Można .takie·.umieśeić·oznaczenie ·naprzymoeo­

wrufej do lewej strony wozu dreWn.ianej lub bla· 
· wóz jest .w ten sposób nalad<r 

(np. sianem, slomą 1 t. p.), że ladunek za.kry-
-wa. &2iµf!J~lllle im wózi~ nat~e~ mueiy. mnieś46 

Przepisy §§ 1 - S nie dotyczą wozów wojskom 
-wyeh •. 

§ 5. 
Kierownik wozu musi zawsze w czasie jazdy 

zriajdmvać się na wozie, lub na jednem ze zwierząt 
pociągowych, albo też w bezpośredniej ich blizko­
ski, ·cugle musi trzymać w ręku i bezustannie ba­
czyć na zaprząg. Przy postoju nie wolno mu odda­
lić się od wozu nie odprzęgnąwszy koni, lub nie 
zastosnwawszy innych dostatecznych środków dla 
uniknięcia nieszcz14,śliwych wypadków. 

§ 6. 

Wszystkie wozy muszą. zawsze jeździe po pra· 
. waj stronie drogi. Przy spotkaniu muszą się wozy 

Wza.jemnie, równomiernie i zawczasu z prawej stro­
ny wymijać. Jeżell jeden z wozów {zwlaszcz.a pny 
spotkaniu ciężkirh woz6w ładowanych z lekkimi 
wozami) nie może wyminąć z pra\\~ej strony, na­
teucza.::-; drugi ·musi skręcić na stronę wolną. 

§ 7. 

Jeieli jeden wl'Z choo drugi pn.eścign~ć. to 
musi go minąć p.., lewej stronie. drogi. a wóz, idący 
przodem, musi odpowiednio zboczyć_ na prawi! 
stron~ 

§ 9. 

Wykroczenia przeciwko po:wyższym przepisom 
karane będą, o ile nie nastąpi na mocy ustaw kar­
nych wyższa kara, grzywną do 100 marek lub w 
razie niemożności zapłacenia odpov.iednim ares'.li­
tem. 

§ 10. 
Powyższe rozporządzenie wchodzi w życie dnia 

1 kwietnia r. b. 
· Naczelnicy powiatu (prezydent policyj) mogą 

wydawać dla ruchu ·wozowego w miastach dalej 
idące rozporządzenia. 

· Z chwilą wejścia w życie powyższego rozporzą­
dzenia zńoszą się .. wszystkie inne obecnie obowli!­
zujące przepisy dla ruchu wozowego • 

Warsu.wa, dnia 1 if(\tego 1916 r. 

General-Gubernator 
~p. von Beseler. 1 

Łódź, dnia 24 marca 1916 r­
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polir.yi 

von Oppen. 

OBWIESZCZENIE: 
Wyznaczono godziny przyjęć dla publicz 

naści, w pokoju 1.ll'Zędu, codziennie, od god 
8 do i!,2 przed pał. · 

Łódź, 23 marca 1916 r . 

Cesarski urząd pocztowy 
Jagła •. 

OBWIESZCZENIE. 
Gospodarz Ignaey Kawczyński w. Probo­

szczewicach został mianowany na wójta gmi 
ny Vućmierz. 

· Łódź, dnia 16 marca 11916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 

von Oppen. 
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poszukuje do fabryl(i chemicznej U rząd pracy, 

- Łódź, Górny Rynek 3 /-1a 

roln 
, 
o h bot 

samotnych lub z rodzinami, 

arobk' i dzi cząt 
do służby przy gospodarstwie rolnem 

poszukuje 

Urząd pracy, Łódź, Gó""RI Rrnek 3/4 
I ul„ Spacer owa s. 

z~~RAlrn ~R~ANILA~Y Jl~ 
n ~towo właścicłołi nioruc~omoici 

m. ~zi 
odbedzie sie we wtorek dnia 28 b. m. punktu„ 
~lnie o godz. 4 p.p. w sali Towarz. kredytow. 

Srednia Nr. 19. 
W stęp na . salę za okazaniem karty wejścia. 

Duński i ~zwajcarski, 
oraz ryby solono ,,KI:lplisze" 

nades~łM do ·składu tówarów kolonialnych, cukier­
niczych, konserw, mydła itp. 

Edmuncl Bogdański, nztolna 30. 
Sprzedaż tylko dla sklepów i kooperatyw. 

ii.nspekto'W'e, 
okienne, 

fabryczne etc„ 
oraz lustrzane do 
vv y st a ur skłepcn111ychu 
Dyamenty szklarskie. 

ścienne, salonowe 
i toaletowe„ 

Tl...,elll.a 
pokojo-ure 
1 styllo'7V'e„ 

~aiarmter1Jm1~ PG!iróine 
i kies.zomulunPJe. 

iłezianka 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska. 
Warszawa, Nowosmmtorska 8. 
Przypomina podczas „ Wiel­
kieao Postu" o obiadach i 
ko~cyach jarskich zdrowych, 

ta.nich, smacznych, 

Sprzedaż demliczńa: 

śmietanka, 
śmietana, 

słcdkie i kwaśne 
mlełrn, 

maślanka. 
ser, 

twarog, 
jaja 

świeże i gotowane. 

DENTYSTA 

~1. RIESNIK-EP~ f EIR 
Mieszka obecnie przy ul. 

Dzielnej Nr. 2a 
192-8-8. w domu Eisnera, 

~l!li!EBlllllllBill!JB!B~B 

r:::~ „n ro L L o,, 
w Częstochowie 

500 miejsc, ładna scena 

d o w J n a i ~ c i a. 
ltmmim!i1'MlBB~~ 

STUDENT 
wvższych semestrów HO) 

Hurtowo od rb. 1.50 
za 100 sztuk. 

" uniwcrsyt. szwaicar.. trancnskiano 

. rrze~vóz mebll w wozach meblowych 

towarów dla eksportu lub importu do lub Z 

Galicyi i Bnkowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwi~ni~m formalnoSćt cłowy~h 
i granicznych, prze1śc1owe zamaga~ynowame, 
interwencyę w osiągnięciu zezwol.em~ n~ przy-

wóz, przewóz lub wywóz przyJmu1e f1rma 

Goldl!isł i S•ka w Krakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (GranicJ) 
w Uadbr:zezh.1 (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 
z korespondencyą, i zapytaniami uprasz!l się zwracae 
· do Krakowa lub Szczakową 

ł 

Nr.~. 

9PECYAUSTA 

Dr. ~. LEWIDWm 
Konstantynowsk~ 12.. . 

chor~by. zewnętrzne i włosów 
przy1mu1e panów: 9-1 6-8, panie: 
5.-6. 239-.:.12.l ................ , .. i Lekarz-Dentysta :ł-

! S. Goldman l .. 
ł długoletnia asystentka szko. ł 
• ły dentystycz'!ei • i kliniki ·• •~ .. 
· · d-ra Zad1ew1cza. . ' 
ł Przyjmuje codziennie. ł · 
i •• • M!~!::.!~ e .i 

Ogłoszenia drobno: 

LA~, ~l~l~tf P'O~~Nl~HR~N~' pierwsza War.szaw~ka·· fabryk~ · '' produktów 1arsk1ch" Srok0c · I wskiego, Wilcza 62, sprzedaie ra. ł . batowo tuzinami torebek naśt~PU• „ ft jące artykuły: 

. . . · j d b .a : ZUREK Muowiecki powmm przed wiosną . da~ e o z au~m.a„ (barszcz w prosi. 
Piorunochrony źle uziemione lu? uszkodzone ku). Najtańs~y pokarm śniadą. 
narażają budowle na pożar od piorunu. ~= :: niowy, o b 1 a d o w y. --.. , 
:: :: .: . == SpaGyaUstów oraz odpowiednis aparaty nnleG~, MA KA pra.żona do . obsyp,_ 

Tow. Aku. uSIEMENSu ryby „ piecze~!"~y~~ki~/. ~ 6 "' 
u :: l'intrkowsk ~6. :: : l(A, SZA s t r ą c z k o w a 

na z u p ~ na po. 

RA ND EZ-Yo n ~rZJlBZ~RJGO Ilf 

lonsnlant ~rawny 
i\. Ve Gersdorł 

riotrhowsKa 86. 
Prośby; 

porady prawne, 
Tl'om.aczenia. 

186-12-9 

nEmRmH Lnnz Szybka pomoc-podwójnij pomocq I 
Mannheim. · „ n u u~ 

• Brakującą lub niewystarczającą siłę 
poruszaiącą 

zastunnjq najszybciui i na!odpowicńnioj 

to~omo~ilo tanza. 

traw~ 1 do k a p u s t y. .· 
ZlJ p A j~rska (barszcz fasolo-. 

v.y. . 
u I ~SO jarskie oryginalne; ko:. 
, n 1t tlett?we na kotlety i 
pierogowe na p1ec.zefi rzymską. 

UWAGA: Unikaj<\(: naśladowni• 
czvch mięs roślinnych, kupujd$ 
tyiko oryginalne pierwsze w kra· 
iu mięso i_ars~ie Srokqwskiego. 
Jedynie pos1ada]ą,re wt~wą korna 
systencyę i wagę. 2lll)..-;.1o-lQ. 

Kupię tanio encyklope4Jf 
Orgelbranda. Oferty w ądmtni.o 
stracyi dzien. „Godziną Polski~. 
pod „Encykłopedya''. , · 

Solidna, lat średni~h oąon~ 
poszukuje zarżądu domem 
na wsi lub w mieście, matę ~~ 
op.ekowat się dziećmi lid> .oso1J4 
chorą Warszawa, LlięW$\1l >11 
m. 21. 'i~J 

Technik - Mechanik (ukott• 
czył specyalną szkoł~ .w1e!oletµia 
praktyka) pracował Jako. porą. 
Naczelnika w Depót kole1owem, 
a w biurze technicznem, jako ry„ 
sownik w elekrowni - poszuku· 
j~ posa'dy. Ul. Nawrot 74 .inie~zk. 
1<!. Wojewódzki. 228-t,l 

Ogrodnik, gruntow1.1ie · _ob­
znajm iony z robotą w zakres 
ogrodnictwa wchodzącą,. poi'~~· 
kuje posady„ Jan G~h~ls~i. 
Pabianice, Nowe Miasto,· ul. Nie­
miecka Nr. 9. 

Poszukiwane m.leszkariie 
w śródmieściu z umeblowamem1 
Lub bez. Oierty w administracyi 
„Godziny" dla „K. S." · 

Do apteki sielskiej potrzebna , 
pomocnica lub uczemca, . albo 
uczeń z praktyką. apteczną. Okl~f" 
ty do dzien. „Godzina Pols

111
t' 

Piotrkowska 86, pod „ApteK.a ·3-·"7, 
::2.~- „ 

rara przegrzana z rsgułacyą wentylową 
systemu „LENZ" do 1000 Hp. :: Papier gazetowr 

na pudy do sprzedania ~1a4Q" 
~--••aamaa•nm•mam•aml mość w administracyi dtiennrk:a1 

przyjmie chętnie zajęcie w szpi- rli!llllili!IDill'lli!ill!liii!Emmlfl:la.llil!lla-1!1!11'111:!Dllil1ill&ill:!l'iiłlllilBmllti!i!!!l!!!i!lmlmllili'Blllililrili!!ll!llll!IB!l!lln ---------­
talu w Łodzi, na prowincyi lub u 

... „Godzina Połsk,". 18~-.;3-Chrześoijańx~a fabryka luster kryxziałowyGh 

. rnmam t K A p L A u KAtuz. E lekarza. Warunki do omówienia 
Oferty· składać proszę w admin. 

11Uodziny Polski" dla „ T. B.". 

·~~8~~~ 
~llB!Wllaars.zaiw~a,_n1_. NlmowilllBy-~Elwiala!!tllllill! Nr. __ 21BI. ~' nom mm ~ 

fł -i- ~ 
~ HE~TAURACYA ~ Zwracam na to uwag~. że nie chcę nikomu zrobić pła­

tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w po~obnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu 11ał'lłiilm zadarmo, Jak mo­

je d.ł!liJlllEtnil! llięt~iB 

Cierpi ni płuc 
astmę i kn.tusilrn zupełnie wyleczyłam. - Ten środek domo­
wy może każdy nabyć bardzo tanio. - Proszę nadesłać opła­
coną. kopertę na odpowiedi - B. Knlsństa, Wrsuliowitz obok 

Pragi, Czechy. 

2000 pism dziękczynnych. 
. . Tyctziefi jak z~żywam,_ a już ulżyło mi w dok_uc:zliwym 

1·~t Posłowskioi f 
I ! . 111 CioGhauD111iB. · . I 
~~*~8~~~-~ 

Lekarz ... n en tysta 

. S~GO Dl i 
c1erp1emu, kaszel zm1e1szył SH':, c1~żk1 oddech ustępuje 1 zapo­
minam, że byłem chory. ::ikładam Pani serdeczne ,.Bóg zapłać" 
a równocześnie b~dę wszystkim cierpiącym polecać by korzy­
stali z tak dobre1~0 1 skutecwego śro:ka i t. d. 2.H-10 l I Konstant1nowska 18. 

Przvimnic on 10-1 _ nd 3 t"" 8. 
iw•iillimli„Bil!!IB!l!!IS!~Wmś~~~N~«·m·~±'-tt~li!li'*B"~f,i.11!~*3Mt•·111'~=~\'lll!iil~Si ialllllllllil!illlm!lllllRllll!l111!111111'il!Bl:li&illli!llll!lldllllllll1ii 

i Skład uauioro · , · . · · lł . · Ił, ~ 

aszyny do szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 

koł:ource, 

Maszyny ~o pisania, 
ma~zyny do prania, magle, wyżymaGzki. 

Polskie katalogil Dogodna opłata„ 

• .toh eyer 
W.til!my dom handlowy. 

Udzielam lekcy.i jęcyka. nie­
mieckiego. Anna Grabczyńska, ~a.i 
wrot 29 m 34. 17~ • 

Zaginął paszport niemiecld1 
wydany w Łodzi na inii~ Andrz~ 
ja Słodzińskiego. :.'42-l-

Zaginął . p~zp~rf: J!iell!}ecki: 
wy<lanrw Łodzi na 1m1~ ZofuSło1 dzińsk1ej. :!4~1-

Zaginął paszport niemiećki, 
wydany w Eodzi na imi~ B<?.le~~i 
wy Raczak. 2.~ 




